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W Warszawie z odnoszeniem 
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Czujemy wszyscy, że istnieje jakaś 
Słęboka aktualność w tem zagadnieniu, któ- 
Te omawiamy, że ta aktualność tkwi w ca- 
łym układzie politycznym i znajduje swój 
Wyraz bardzo dosadny w całym szeregu 
kroków prawej strony tej Izby, Daleki je- 
stem od tego, aby w sensie sądowo-kar- 
dym szukać związków pomiędzy poszcze- 
£ólnemi artykułami i poszczególnemi wy- 
stapieniami pewriych polityków prawicy, a 
zamachem grudniowym, jakkolwiek i taki 
dowód mógłby się nieraz udać. Ale na tema 
mi dziś nie zależy, albowiem związek, któ- 


Miejsza, trudniejszy znacznie do zerwania. 
d pierwszych chwil Państwa Polskiego 
dzonego mamy do czynienia z tem zja- 
Wiskiem, że prawa strona społeczeństwa i 
odpowiadająca jej politycznie prawa- stro- 
na Izby, nie jest bynajmniej cz em 
| porządku, spokoju, umiaru i równowagi. 
| U nas prawica ciągle jest -zaperzona,.cią- 
| gle spiesząca się, ciągle dążąca do wyko- 
Tzystania jakiejś sytuacji, która się może 

| mgdy nie powtórzy, korzystania ukradkiem 
| 2 tego, co się zdarzyło, a jutro może nie 
Wrócić, A lewica, zupełnie przeciwnie, Wy- 


zuje umiar, wykazuje powagę i zmysł 
Daństwowy. i 
Nasza prawica chce być jednocześnie 
Rządem i opozycją, Rządem i konspiracją, 

cüce być jawną i jednocześnie spiskową. 

h WITOS O GRUDNIU. 
, Wyrazem tego charakteru naszej pra- 
Wicy były właśnie demonstracje grudnio- 
We na placu Trzech Krzyży, gotujące w 
i konsekwencji śmierć dla Prezydenta, Mogę 
_ Nię powołać na słowa obecnych przyjaciół 
| Panów z prawicy, P. S. L. Piasta, który 
Stwierdził najwyraźniej, że w dniu 11 gru- 
/ doia przejawiła się systematyczna akcja 
| Przeciwpaństwowa, P, Wincenty Witos, te- 
taźniejszy Prezes Rady Ministrów, swoim 
odpisem na wniosku stwierdził, że mie- 
| lismy do czynienia ze strony jego dzisiej- 
_ Szych przyjaciół z zorganizowaną akcją 
_ Przeciwpaństwową, Widać było nie tłum, 
| lecz zorganizowane oddziały, których przy- 
/ Wódcy byli oznaczeni przepaskami i ko- 
rdkami. 


„ZAWADA“ I „ZAPORA“. 

Tragedja grudniowa do czegóż dopro- 
adzita? Doprowadziła do wyboru następ- 
Rego Prezydenta, wybrahego głosami tej 
mej większości, która wybrała Prezyden- 

R poprzedniego. Nie będę daleki od praw- 
Y, jeżeli stwierdzę, że Panowie przeciwko 
| W wybranemu przez was p. Stanisławowi 
m o Ojćjechowskiemu, obecnie nic nie macie, 
| laczegóż wyobrażano sobie, że trzeba 
_ Usunąć Prezydenta Narutowicza? Dwa ar- 
; tykuły w dwóch czołowych pismach prawi- 
W Sy Rojawiły się w tej sprawie nazajutrz po 
. Myborze Prezydenta Narutowicza. Jeden z 
ski o, miał tytuł: „Zawada, drugi. nie 
isany, wstępny artykuł „Gazety War- 
szawskiej” miał tytuł „Zapota”. Db czego 
iZawada”, do czego „Zapora'? Da tego 


ry widzę, jest dosadniejszy i, co rzecz waż- 
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Z powodu tragicznych 
wypadków grudniowych. 
Przemówienie sejmowe posa low. Praia 


; (W skróceniu). 
PRAWICA, JAKO ŹRÓDŁO ZAMĘTU 
I KNOWAŃ. | 


èh, podpisany przez p. Stanisława Stroń- | 


ito na to usunąć tę „zawadę', tę „zaporę”, | 


NE szej który dziś stał się ciałem. Trzeba 


ŚW TRAD Aaa 


RZN SŁ E Wi WOŚ 


żeby dojść do tego ideału, który dziś wi- 

dzimy, żeby dojść do tego Rządu „silnego“, 

„trwałego“, obliczonego, jak twierdzi p. 

Stroński, na lata. j 
MAJĄ SWÓJ RZĄD. 

Tak przedstawiała się sytuacja w gru- 
dniu politykom prawicy. A jak powstał o- 
becny Rząd? Powstał po długich miesią- 
caich gadaniny, po długich miesiącach przy- 
gotowań, które miały zawierać w sobie nie- 
tylko układy międzypartyjne, ale miały za- 
wierać także znakomity program rządzenia 
Polską. i : 

Dla tej gadaniny paromiesięcznej za- 
niedbano uchwalić podatki w najwłaściw- 
szej do tego porze. 

Dla tych miesięcy gadania zaniedbano 
załatwienia szeregu ważnych ustaw, mnie- 
mając, że przyjdzie taka chwila, gdzie sy- 
tuacja polityczna będzie zupełnie jasna i 
każda ustawa, jak dojrzały owoc, spadnie 
temu Sejmowi na łono, I oto mamy do czy- 
nienia z Rządem, który te wszystkie za- 
mierzenia ma spełnić, I jak teraz wygląda 
naprawa skarbu, refórma rolna, polityka 
kresowa, ażeby dotknąć chociażby tych bo- 
lączek najważniejszych, które miały być 
przez obecny Rząd załatwione, dlatego, iż 
rząd nieparlamentarny p. Sikorskiego nie 
był zdolny, zdaniem prawicy naszej, do u- 


dźwignięcia tych ogromnych ciężarów pań- 


stwowych. Układ stronnictw... 

Marszałek: Panie pośle, ta rzecz nie 
należy do dyskusji. 

„Układ stronnictw, to nie jest pro- 
gram, i dlatego nie przyniósł on należytego 
uspokojenia i uspokojenia tego przynieść 
nie mógł i dlatego brak równowagi i cało- 
ści wewnętrznej jest groźniejszy, bo sięga 
już do ław rządowych. 

Kiedy p. Sikorski był jeszcze u steru, 
p. pos. Stanisław Stroński, w artykułach 
wstępnych „Rzeczypospolitej ” urządził so- 
bie coś w rodzaju czarnej giełdy, w której 
wygrywał zniżkę marki polskiej w stosunku 
do rządu p. Sikorskiego, podając, ile dolar 
poszedł w górę z tego powodu, że p. Sikor- 
ski jest jeszcze u władzy, s 

Jakże złośliwym rykoszetem odbija się 
ta argumentacja dziś w stosunku do Rzą- 
du p. Wincentego Witosa! Ja z mej strony 
stwierdzam, że argument ten całości za- 
gadmnienia nie wyczerpuje, ale, muszę zau- 
ważyć, że dojście do władzy tych sfer gos- 
podarczych, które reprezentuje p. Minister 
Gościcki i p. Kucharski, musi oddziaływać 
na rynek w kierunku zniżki marki. Sprawa 
ta tem jest znamienniejsza, że p. Minister 
Grabski w ostatniem swojem przemówieniu 
ani słówkiem nie dotknął sprawy drożyzny, 
która dla rynku wewnętrznego nie jest 
przecież niczem innem, jak drugą stroną te- 
go zagadnienia, które się nazywa spadkiem 
naszej waluty. i 

Marszałek: Panie pośle, po raz drugi 
proszę o wrócenie do tematu. 


WRACAJĄ Z „POWYSZENIJEM*. 
Powracam zatem do sprawy najściślej 
związanej z zamachem, mianowicie do spra- 
wy zabezpieczenia Państwa od powtórze- 
nia się tych żaburzeń i tych groźnych obja- 
wów dezorgenizacji władzy na przyszłość. 
Przedewszystkiem we wniosku moim, 
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ne i niepożądane 


1 


w pierwszej jego części, 

zdania sprawy z zarządzeń, mających 
na celu przeszkodzenie na przyszłość po- 
dobnym objawom, Uważam, że wniosek ten 


wzywa się Rząd 


częściowo przestał być aktualnym, albowiem 
Rząd dał nam dokładnie do poznania, co 
myśli w tej sprawie zrobić. Pan Borzęcki, 
który był komisarzem Rządu w Warszawie 
w czasie zaburzeń grudniowych i który, ja- 


ko Komisarz Rządu w Warszawie, wyka- 
zał całkowitą nieudolność i bezczynność i 
tem pośrednio dopomógł do dokonania za- 
machu na Zgromadzenie Narodowe, dziś 
zostaje mianowany przez Ministra Kierni- 
ka głównym policji państwo- 


wej (Głos na lewicy: Słuchajcie), A komi- 
sarz Gostyński, który nie mógł być oddany 
dla braku dowodów winy pod sąd, lecz tem 
nie mniej został usunięty ze służby pań- 
swowej, jako nie dający gwarancji dalsze- 
go uczciwego pełnienia służby, jak donoszą 
w prasie, ma być ponownie przywrócony na 
swój iwrząd, Również p: Śwolken ma po- 
wrócić na swoje stanowisko, Wobec tego ta 
pierwsza część mojego wniosku staje się 
częściowo nieaktualna, albowiem z postę- 
powania Rządu p. Witosa widzimy, że za- 
rządzenia, jakie mają być czynione w sto- 
sunku do winnych urzędników polegać ma- 


'ją na bezkarności winnych niższych i na a- 


wansach winnych wyższych. Wobec tego 
pozostaje mi tylko stwierdzić, że klasa ro- 
botnicza uważa to postępowanie Rządu za 
rękawicę rzuconą jej. Na to wyzwanie 
przystąpi ona do samoobrony nie w sensie 
organizowania bojówek, bo my bojówek or- 
ganizować nie potrzebujemy, ale w najszer- 
szym sensie politycznym staniemy z bronią 
w ręku, z silną organizacją zawodową, li- 
czącą miljony, i organizacją polityczną, li- 
czącą setki tysięcy. 
ZAMACHY DYNAMITOWE. 

Ciekawe jest, że Rząd zachowuje „spo- 
kój i równowagę" wobec epizodów tak 
roźnych, jak kilkanaście z kolei zamachów 
dynamitowych. Pan Minister Kiernik, któ- 
ry całkowicie „spokój i równowagę” w tem 
at rzeczy zachował, oświadczył na 
omisji Administracyjnej, że zamachy dy- 
namitowe uważa za epizody niedopuszczal- 
(Wesołość na lewicy). 
Muszę stwierdzić, że całkowicie zgadzam 
się z tym poglądem, dodać muszę jednak 
rzecz bardzo interesującą, mianowicie, że 
na trzy dni przed pierwszym zamachem 
dynamitowym do pana Snarskiego, który 
zajmował i może jeszcze zajmuje wysokie 
stanowisko w defensywie policyjnej (Głos: 
Wyżej poszedł), zwrócił się pewien intere- 
sujący młody człowiek z następującą kwe- 
stją, że dotychczas, ile razy jakiś zamach 
w Polsce-się zdarza, tyle razy policja go 
się czepia i ma do niego pretensje. Otóż o- 
becnie on informuje, że z tym zamachem, 
który będzie, on nic wspólnego niema i pro- 
si, żeby go pozostawiono w spokoju. Po- 
zwolę sobie zadać pytanie Panu Ministrowi 
Kiernikowi, czy jest poinformowany o tej 
sprawie, czy pan pana Ministra 
poinformował o adresie i nazwisku tego 
młodego człowieka, czy udział jego i zna- 
jomość z tym panem, który ma jakiś kon- 
takt z zamachem, jest stwierdzony i wy- 
kryty? 

RODZIMY FASZYZM. 

To, oczywiście, prowadzi nas do bar- 
dzo interesujących i związanych dokładnie 
ściśle z grudniową sprawą, przygotowań 
faszystowskich. - 

Niejednokrotnie Panowie. usiłowali z 
tych rzeczy się śmiać, ja bym jednak prosił, 
ażeby tym razem panowie na kilka minut 
zachowali powagę dla posłuchania choćby 
tego, że dziwnie pociągającym dla faszy- 
stów jest grób Niewiadomskiego, bo nad nim 
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zwyczajne ". 
drobne za jeden wyraz A 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: | 
wiadomienia | 
Za terminowy druk ogłoszeń Adminis. 7 
stracja nie odpowiada. "9 


Ogłoszenią 


mw 


X 
zostało spisane „Sprzysiężenie imienia Nie- 
wiadomskiego”, które dało początek „Zako- 
nowi faszystów“, którego członkowie skła- 
dają przysięgę przed zamaskowanym prze- 
wodniczącym w bardżo teatralnych okolicz- 
nościach. Związek ten ma w swoim statu- _ 
cie i w swoich instrukcjach przysięgę nastę- | 

ującą: „Przysięgam, że stoję na straży Wy- — 

onamia tych części praw obowiązuj 1% 
które nie stoją w sprzeczności z dobrem na- = 
rodu, a zwalczać będę te części praw, które | 
z dobrem narodu są sprzeczne. Nie uchylam 
się od walki dla dobra sprawy narodowej 
w myśl Zakonu“. Tutaj Zakon stanowi, któ- 
re prawa należy szanować, a które należy — 
przekraczać pod przysięgą. cay 
ie inna organizacja, 


A 
M. 


która się 
nazywa „Pogotowiem patrjotów polskich”, — 
zawiera w punkcie 8 przepis: „członkowie 
owiązani są Śledzić ruchy i adresy po- | 
szczególnych dygnitarzy państwowych, i | 
wywrotowych, to znaczy kos 


posłów gru KO 
ydów, socjalistów, y 


munistów, 


ego pseudonimowego pae Fa- 
Rzedziana. Panie Pośle Rzędzianie, w co 


W dolara 


niają wierzyć pańscy faszyści? 
za 140.000? Tak ten swój ideał rz 
raziliście w praktyce. A 
KLASA ROBOTNICZA PRZECIWKO 
FASZYZMOWI. A 
Na faszyzm biały nie kaj odpo- M 
wiadali faszyzmem czerwonym, tego 1 
miejsca pragnę stwierdzić, że faszyzmu e | 
czerwonego, zorganizowanego przez odpo- dj J 
wiedzialne grupy polityczne w Polsce, nie | 
będzie. Klasa robotnicza polska nie na ta = 
zdobyła sobie jasne miejsce pod słońcem, Bg 
ażeby dać się z powrotem zepchnąć w po- a | 
dziemia konspiracji. Faszyzmu czerwonego | 
w Polsce nie będzie, bo go nikt organizować PH 
nie będzie. Nie będzie go, bo klasa robotni- 
cza rozporządza daleko większą siłą i za- 
bezpiecza się daleko lepiej od wszystkich 

zamachów prawicy głdażówydi, lutowych 
i jakichkolwiek, swoją wielką organizacją, 

wiarą W przyszłość, wiarą w d j 

t zn. wiara w siebie, iy 
za w demokrację nie jest wiarą w łaskę | 
czyjąś, ale wiarą w siłę społeczeństwa, ja- 
ką my, jako klasa robotnicza, reprezentu- 
jemy. Dlatego obrona nasza, to jest obrona 
przez organizację na gruncie masowym. 
11-go grudnia klasa robotnicza na za- | 
mach przygotowaną nie była, nie wiedziała, El 
że on będzie, ale jak Pompejusz legiony 
swoje wydobył z ziemi tupnięciem nogi, tak 
robotnicy warszawscy, dowiedziawszy się, | 
co się dzieje przy ulicy Wiejskiej, stali się | 
w mig siłą bojową. Dziś, kiedy mowa o dniu JA) 
tym, niech mi będzie wolno ze czcią wspom- | i 
nieć tow. Kałuszyńskiego, który poległ w o- | 
bronie czerwonego sztan a sztandar i 

ten był jednocześnie sztandarem obrony | 
Zgromadzenia Narodowego. (Okiaski na 
lewicy). Ja 
KONIEC WITOSA BĘDZIE „ROZGOT 

| WANY NA MIĘKKO*".. 

W tem położeniu rzeczy z całkowitym Be AN 
spokojem patrzymy w przyszłość, ale czy OR 
z równym spokojem ten Rząd parlamentar- 
ny. tak ściśle związany z Sejmem, a tak 
mało w Sejmie obecny (mówea wskazuje | 
pustą lawe rządowa), w przyszłość spoglą- 
dać może — to jest sprawa inna. R iem, 
że dziś pojawia się nastrój, który chce wy- 
tworzyć jakiś stan rzeczy nieobowiązujący, 


u nas wia- 


IAD 


dy WE WSYK PZW WA 
x oai! niż 


» 3. 


leś „Nic nie było między nami”, ale tak 
o ta rzecz nie pójdzie, Łatwiej stworzyć 
d, aniżeli wystąpić z niego. Łatwiej wejść 
rządu, łatwiej wmówić, że rząd istnieje, 
ma prośram, ale wykręcić się nie jest tak 
ro, Jeżeli p. Witos chce być obalony, to 
2 tylko w ten sposób, że cały „pro- 
jego będzie obalony. » 


„Radic 

, 4 Blok Narodowy kokietujące, nie nā- 
r do zwolenników Polski, Znane są w 
artykuły komendanta Etschegorjena, 
zeszące bezstronnością, a przeciw na 
interesom - skierowane, tembardziej 


od niego : 
by zacho- 


na 
de politej, decyzja ta 
ołała ogólne zdziwienie, Prócz wtajem. 
nych, nikt nie spodziewał się tego ge- 
strony zwycięskiego generała, 
mu było naśladować generała Wa- 
i przyjąć ten urząd najwyższy. 
wit jednak i wytłómaczył w sło- 
podniosłych motywy swej decyzji. 
iki to przykład, dany współczesnym. 
się pewnym, czy ten przykład zo- 
nT. Ale można pewnym, 
y gest, wykonany przez marsz: 
joutiski sgo - aape nową i r 
przeciw jego osobie skierowaną. 
i się zbyt prędko o oddanych prze- 
h. Wszystko to będzie om 
cznie. My we Francji nie przyłączy- 
do tych krytyk". 
we znaleźli ae w kraju na» 
Iko- o” przeciw czemu nic 
nie mieli, bo w największych boha- 
i nie doszukujemy się świętości bożków 
żawcy, którzy śliną zawiści i błotem 
kich uczuć starają się obryzgać 
narodu nietylko w Polsce, 


Stona 


za A | 
przyjaciele chcieli ją pogrążyć 


wie, jak 
nikom burżuażyjnym wbijać w 
ożliwość istnienia niepodległej Pol. 


O a im, w stronę 
polski zwrócił się w chwili od- 


a Ojczyzny”. 
zężenie nasze jest tu chyba zbę- 


dolny rząd, rozzuchwali kapi- 
1d niy swą glezaradnością 
spekulacyjną, dość późno uląkł się 
r swej gos i i szeregiem pò nie- 
wydanych zarządzeń przystępuje 
abilizacji marki polskiej. 
Czyni to przy dolarze przewyższają- 


wartość 150.000 mk., przy prze- 
ającym 600.000 mile. zy marce nie- 

j równej marce polskiej, wtedy gdy 
izi tę należało Se win. gdy 
był 50. ; nie- 
a, spadaj ień dochodzi= 


wartości 


otajemnym czarnym giełdom, a za- 

nie potrzeb przemysłu i handlu w 
ge zobowiążań zagranicznych 
n: aU przesyła nam w tych spra- 
nast. komunikaty: 7 


_ Cofnięcie praw dewizowych, 
ie prawa dewizowe, przyznane w 
asie przez Ministerjum skarbu szere- 
w akcyjnych i domów bankowych, 
mocy wczorajszego rozporządzenia 
skarbu wszystkim tym instytucjom 
tku cofnięte, Odtąd instytucje te bę- 
: ê funkcje komisjonerów, sku- 
jących i dostarczających P. K, K. P. walutę. 
W sprawie sposobu zaspokojenia istot- 


| 
tury 
czńh 
A tak podpisać 
krwi 
sł 
: ma 
la romadz Narodow: 
załka polemicz. 
zieńnikarz 
omawia 
dobr 
pełni swyć 
jęczy pod 
Daruj 
poró 
j 


lewicy). : 


Listy z Paryża. 
Głosy prasy francuskiej o polskich sprawach. 


(Korespondencja własna). ; s 
dical”, pismo radykalnie umiarko- | dne; 


ówńawie przez francuskiego pisa- 
rza Piłsudskiego z Paderewskim należy 
rzucić na karb cyrkowej reklamy a ieat 
cą, z wytężeniem pracującej ku chwale po- 


lityczńych zasług Paderewskiego i, jale wi- 
pokutu- 


dać, w 


pewnym stopniu jeszcze i 
Jace]. ! ry 


e. płd iego, : = 
sławy artystycznej a nawet poryw: Ô= 
broczynnych, byłoby taką samą niedorzecz= 
nością, jak przyznawać mu zasługi polity- 


e. 

Za to pod następującemi słowami „Ra« 
dicala'' y uczciwy a myślący obywatel 
polski mógłby się podpisać: 

„Piłsudski był człowiekiem o zimnej 

, który nie zwątpił w momencie inwa- 
zji rosyjskiej w 1920 r. Wkońcu był wiel» 
kim obywatelem, który, Mac władzę w 
rękach, zrzekł się jej i oddał ją w ręce 
Zg eniu GMU, . 

Wszystko poza tem wydaje nam się 
świeci odda na^ 

Gdy tu Francuz oddał hołd rzeczywi- 
stej £-alakinieetekie zasłudze Piłsudskiego, 
inny d ikarz, Delepine w „Ere Nou- 
velle? w wielkiej nieświadomości, a z wiel- 
ce dobrą wiarą opisał p, Paderewskiego w 


taki sposób, że nikt nie mógłby poznać je- 


EEN ox paia <a tle 
„Został on ty dö y, przez 
robotników (7), którzy wiedzieli, że nigdy 
w pełni swych tryumfów o nich nie zapom- 
niat, I wziął się do rzeczy niemożliwej. Nie- 
road rae as e 
jęczy pod pazurami Witosa, ęgry 
Horthym, jak Francja pod Poincarem", 
my autorowi te niewspółmierne 
ównywanie pazurów Witosa, Horthyego 
i Poincarego, ale za to przyznać musimy p. 
Paderewskiemu, że do obcinania Witoso- 
wych pije nie e. zynił się, a raczej 
pom wyrosnąć, 

„Paderewski — powiada Delepine — 
udał się na drogę 
tając sprawozdanie towe: jakaż to 
ironja losu — w oklaskach dawanych 
demokracie i socjeliście (Il) przez zwolen= 
ników pp. Arago i Poincaré”, „Czyż nie 
czuli oni na sali, podczas gdy wielki 
wirtuoz grał, coś m duszy wielkiego 


, Myślałem, czy: 


Bethovena i tchnienia rewolucyjnego dzie- 


eana ar lo Oyłer siata 
a to było 
pisał o ar Aa S araen by 
dą, a nie tragikomiczną omyłką, 
Hieronimko. 
Paryż, 12 czerwca 1923 r. 


to, co 
6 praw» 


Zarządzenia walutowe. 


nych niezbędnych potrzeb gospodarczych w 
dżiedzinie obrotu dewizami i walutami odbyła 
się wczoraj pod przewodnictwem Ministra 
skarbu konierencja z przedsławicielami wiel- 
kich banków warszawskich, której dalszy ciąć 
zapowiedziany został na dzień dzisiejszy. 


Zawieszenie obrotów walutowych i dewiżo» 
wych na giełdach polskich, 


Z rozporządzenia Ministra skarbu zawie- 
szońe zostały od wczoraj obroty walutowe i 
dewizowe na giełdach: w Warszawie, Krako- 
wie, Lwowie i Poznaniu, 

Zarządzenie to zostało wydane wobec za- 
obserwowanej przeż Rząd wrogiej Państwu ak- 
cji spekulacyjnej w zakresie obrotu dewizami 
i walutami, jakołeż zaobserwowanego faktu 
braku wszelkiej podaży na giełdach walut i 
dewiz ze strony banków dewizowych i żąda- 
PONERSE rynku zaspakajała całkowicie 


Wpływ walut z eksportu do P, K. K, P, 


Celem zabezpieczenia na potrzeby gospo- 
darcze kraju walut osiąganych z eksportu, w 
wypadkach kiedy eksport odbywa się za wa- 
luty obce, opracowane zostało przez Ministe» 
rjum Skarbu rozporządzenie, na mocy którego 
waluty z eksportu winny być składane w P. K 

ea 

Weczoraj giełda była zamknięta i urzę: 
dowych notowań nie było. Natomiast cały 
dzień była czynna czarna giełda, przyczem 
kurs dolara robił podobno fantastyczne 
skoki od 150 — 190 tys. mk, rano do 120 
tys. wieczorem. 

Z Gdańskiem nie dawano połączeń te- 
letonicznych, . 


. 


W Zurychu marka polska 
była narówni z marką niemiecką, 
cie marka = 0,0040 fr. szwajc. czyli frank 
szwajcarski = 25.000 mk, Odpowiada to 
kursowi dolara — 139 tys, mk. 


m 

Czy spóźnione zarządzenia p. Grab- 
skiego, okażą się skuteczne, — to zobaczy» 
my niezadługo. Tu stwierdzimy tylko, że 
pozostają one w zupełnej sprzeczności Z 
woinohandlowym programem Rządu Chje- 
no-Witosa, Zobaczymy też, jak kapitał na 
nie zareaguje... 


moda min skarbu z cukrownikani 


Onegdaj poznański Bank cukrownictwa 
rozesłał do instytucji, któryma przyznany zo- 
stał cukier dla spożywców miast, terminowa 
telegramy, zawiadamiające, iż o ile w ciągu 
jednego dnia, do 19 b. m. nie wpłacą dodatko- 
wej, w ostatniej chwili nałożonej przez Min. 
sai akcyzy, przydział ich zostanie cofnię- 
y 

Wyznaczenie nowej dodatkowej akcyzy w 
sobotę, ogłoszenie o niej pośpiesznie w ponie= 
działkowym Dzienniku Rozporządzeń i jedno- 
dniowy termin, dany spółdzielnioóm i komunom 
dò wpłacenia tej akcyzy, musi robić wrażenie 
zmowy, zawartej pomiędzy Ministerjum skar: 
bu a cukrownikami, 

Niewykonalne prawie dla wielu spółdziel- 
ni i instytucji żądanie wpłacenia miljonowych 
dodatków akcyzowych w ciągu 24 godzin jest 
tem bardziej oburzające, że cukrownie korzy* 
stają w Min. skarbu z kredytu miesięcznego i 
dopiero przy końcu miesiaca wpłacają pobra- 
ne ż góry od nabywców cukru obciążenie ak- 
cyżowe. i 

Chodzi tu więc o nic innego, jak tyiko o 
możność obracania pieniędzmi konsumentów i 
szykanowania ich instytucji. 


notowana 
mianowi- 


Arotyty angielskie. < 


Związki cukrownicze, niezadowolone z 
kredytów złotowych, jakie zaproponowano im 
za rządów gen. Sikorskiego zamiast kredytów 
markowych, które rujnowały skarb państwa i 
prowadziły do nadmiernego uprzywilejowania 
przemysłu kosztem podatników, zaczęły za- 
biegać o kredyt zagraniczny pod zastaw tego 
cukru, który Rząd pozwoli im wywieźć z 
przyszłej kampanji, 


W tym celu nawiążano rokowania z kon- 


sorcjum banków angielskich, które wyraziły 
gotowość wypłacenia organizacjom cukrowym 
1.500.000 funtów sterlingów, żądając wzamian 
zabezpieczenia hipotecznego na wszystkich cu- 
krowniach w Polsce i zobowiązania Rządu pol- 
skiego, iż ustaloną ilość cukru wypuści z gra- 
nic, Lubo równało się to zastawieniu całego 
majątku przemysłu cukrowniczego, lubo Rząd 
ż góry bez względu na wynik przyszłej kam- 
panji podpisywał umowę, iż żądaną ilość u= 
kru dostarczy, co znaczy, iż w razie katakliz- 
mu jakiegoś, strajku czy innej przyczyny za- 
kupi cukier choćby zagranicą, byleby wywią- 
zač się z zobowiązania, Anglicy wysłali do 
Polski swego pełnomocnika, który podobno 
wyraził powątpiewanie, czy jego mocodawcy 
zechcą angażować swe kapitały. 

Ta opinja rzeczoznawcy angielskiego wy- 
wołała wśród cukrowników popłoch, delego- 
wano więc w ślad za nim do Londynu p. Za- 
glenicznego, prezesa Związku Cukrowni, aby 
na miejscu poparł raz jeszcze starania o kre- 
ayt. Chodzi tu ni mniej ni więcej tylko o su- 
mę 9 tryljonów mk. bo tyle stanowi 1.500.000 
funtów, o które zabiega przemysł cukrowni» 
Czy. ; 


Gyia obrona. faszystów 
iyrardonskioh. 


Wezorajsza „Dwuügroszówka™ w sposób 
poprostu nikczemnie-kłamiiwy stara się przed- 
sławić znany napad ma posła tow. Dobrowol- 
skiego w Żyrardowie — jako akcję „bojówki 
wocjalistycznej' przeciwko dwóm, Bogu ducha 
winnym, miodzieniaszkom,.. 

Tak bezecnie kłamać, tak bezwstydnie ze 
stwierdzonych faktów czynić ich przeciwień- 
stwo — umie tylko „dwugroszowy” filar obec- 
nego Rządu. 

„Obaj młodzieńcy —= pisze „Dwugroszów 
ka” =- po skończonej zabawie wracali pod- 
chmieleni około 10-ej wieczorem do domu. 
Mauer mimowoli potknął się (!) na przecho» 
dzącą z posłem Dobrowolskim bojówkę socja- 
listyczną (takl), która odprowadzała posła na 
dworzec kolejowy”. 

Zrobienie ż tow„ odprowadzających po» 
sła na dworzec, „bojówki socjalistycznej”, — 
ten bezwstydny idjotyzm potrzebny był „Dwu- 


groszówce'” na to, aby z napadających oprysz= ' 


ków zrobić „niewinnych przechodniów... 
„Potkniecie się” Mauera było tak niewin- 
nej natury, że tow. Dobrowolski ma od niego 


(ranę na czole w jednem miejscu i guz w dru- 


diem., „Potknięcie” to odbyło się przy pomocy 

kastetu, który znaleziono i złożono w policji. 
Z bezprzylkładnym cynizmem  „Dwugro- 

szówka” ośmiela się pisać, że tow. Dpobrowol- 


(chjeńskiego i zdradę przez Witosa sprawy ludo- 


U 

ski, który dzielnie bronił się od opryszków — 
„katował niewinnych wyrostków”... F 

Rozumiemy zresztą, że „Dwugroszówka 
wolałaby, aby zajście odbyło się w taki spo” 
sób, iżby „nieznani sprawcy” pobili i poranili 
posła socjalistycznego i szczęśliwie uciekli» 
Ale tow. Dobrowolski bronił się i skutkiem te- 
go dwóch sprawców (z 3-ch) schwytano. Stąd 
cburzenie „Dwugroszówki* i wywracanie 
prawdy do góry nogami... 

Ale art. „Dwugroszówki” ma pewną war- 
teść, Obrona przez nią napastników stwierdza, 
do jakiego oni należą obozu... 


Rewja policyjna. 


Do Warszawy, poprzedzając przyjazd 
króla rumuńskiego, przybył szef departamen- 
tu bezpieczeństwa w Rumunji p. Voinescw 
Dygnitarz ten przybył stwierdzić stan bezpie- — 
czeństwa w Polsce na czas pobytu gości ru- 
rhuńskich. Usłużne władze nasze postanowiły 
zdać egzamin ze swych zdolności i umiejętno- 
ści policyjnych i zorganizowały dla niego re- 
wję policyjną, która odbyła się w koszarach 
Głównej Szkoły policyjnej. 

Nowy egzamin przed gośćmi będzie zda” 
wał nowy rząd z p. Witosem na czele! 


dii 


Przeciwko reakeyinemu rządowi. 


GRODZISK. 

(Korespondencja własna), 

Dnia 17 czerwca miesłychamy zaszczyt spotkał — 
nasze miasto, Poseł chjeński, adw. Bittner zwołał 
wiec ma ryńku. P. mecenas mówił, jak zwykle, 
głupstwa, Między innemi przedstawiał się, jako 
zwolennik Kasy Chorych, a wyjątek robi tylko 
dla.. Żyrardowa, bo przez to przepadłaby robotni- 
kom fumdacja szpitalna, wartości 500 miljonów me 
bli złotych (2711), gdy tymczasem cały kapitał za- 
kładowy T-wa Żyrardowskiej Manufaktury wyno- 
sił pięć miljonów rubli. 
To też licznie przybyli towarzysze nie szczę” 
dzili złośliwych wykrzykników, na które prawnik 
chjeństki mie umiał weale odpowiedzieć. 


sk) 


browolski, wezwał obecnych, 
wiec, co też zebrani z radością uczynili, Tłum wy- 
słuchał w skupieniu świetnego przemówienia tów $ 
posła, w którem wykazał on całą obłudę obozu: 


wej. Jednogłośnie przyjęto rezolucję przeciw rzą” 
dowi Chjeny + Witosa. 4 
CHEŁM. z $ 

(Korespondencja własna). 

W niedzielę, dn. 17 b, m. odbył się w Chelmie 
„przy wypełnionej sali teatru „Polonja” wiec hudo- 
wy. Referował tow, poseł Wolicki, na temat „SY* 
tuacja polityczna”, 
Uchwalomo rezolucję, potępiającą działalność 
obecnego rządu 4 
TARNÓW (Małopolska). 
(Korespondencja własna). 


W niedzielę, dn. 17 czerwca przed południe 
odbyło stę wielkie zgromadzenie w Tarnowie, sie > 
dzibie okręgu wyborczego posła Witosa, Na wiel- 
kim placu przed Domem robotniczym zgromadziło 
się kilka tysięcy ludzi, w połowie włościan, z 4-cb 
powiatów (Tarnów, Brzeskó, Dąbrowa, Pilzno), 8 - 
w drugiej połowie z robotników z Tarnowa, Prze- 
wódniczył wiecowi tow, prof, K, Ciołkosz, prze” 
mawiał tow, poseł Zygmunt Piotrowski. i 

Zebrani z oburzeniem piętnowali zdradę epra” 
wy ludowej przez klub „Piasta”, uchwalajc ostra 
rezolucję prżecłw p. Witosowi, przyrzekając po” 
parcie Z, P, P, S, w jego akcji parlamentarnej. 

P 


* $ 

Po wiecu publicznym odbył się w Domu ro* 
botniczym zjazd członków Zw, zaw, rob. rolnych 
w obecności pół tysiąca delegatów, którzy uchwa* 
Uli gotowość walki o zbiorową umowę w Zach 
Małopolsce, a w razie dalszego oporu obszarników 
«a Gotowość wystąpienia do strajku, 


ŁAŃCUT. , 
(Wiec P, P. S, 
(Korespondeńcja własna). 


Dn. 10 b, m. odbyło się w Łańcucie zgroma* Y 
dzenie ludowe pod gołem niebem, na które, mimo 
niepogody i tendencyjnie przez chjenistów rozgłać 
szanych wieści o rzekomem odwołaniu zgromadźze” 
nia, przybyło do tysiąca osób, przeważnie robote 
ników rolnych. ` + 

Wiec zagaił tow. J. Kwiatek, przewodniczył 3 
tow, Tejchmań a referat o sytuacji politycznej wy” 
powiedział tow. pos. Badzian. 

Zgromadzeni przyjęli sprawozdanie poselskie. 
z uznaniem i wyrażali swoje oburzenie pod adrć* 
sem Witosa burzliwemi okrzykami: hańba mul, 0% 
becni też na wiecu agitatorzy chjeńscy nie śmiejr 
mimo wezwań przewodniczącego, zabrać głosu *. 
ograniczyli się tylko do nieudolnej próby prze” 
szkadzania podczas mowy przez stawianie niedó” 
tzeczńych pytań. | 
' - Następnie „omówił tów. poseł szczegółowo 
sprawę zawartej umowy zbiorowej w rolnictwie 
objaśniając jej znaczenie dla Małopolski, gdzić 
przyjęcie jej przez obszarników należy wymius” 
przez silną organizację zawodową, Wezwaniem dó 3 
wztnocnienia organizacji w Łańcucie: zakończył 
tow, Bądzian swój referat. y 

zgromadzeniu odbyła się konierentja tów | 
posła z delegatami okolicznych foiwarków  , 9 
emear aan e a a 


-Prawdy ratkowe senatora Buzka 


Pan senator Buzek, przemawiając w Se- 
Lacie za prowizorjum budżetowem, nie omiesz- 
kał zaznaczyć nowej swojej orjentacji poli- 
tycznej. Oświadczył, bowiem, że sanacja fi- 
nansów dokonana została w całej Europie po- 
wojennej przeciwko lewicy. Pan Buzek jest 
nietylko nowej edycji piastowcem, ale jest 
także dyrektorem Głównego Urzędu Staty- 
stycznego i profesorem uniwersytetu. Z tego 
tytułu możnaby wymagać, aby wiedział i mó- 
wił prawdę, Dla uczonego jest to warunek za- 
sadniczy, warunek, bez którego niema-ani nau- 


Raszina o finansach czesko-słowackich i na 
przykład Czech, które Polsce za wzór stawia. 
Owóż, jak wiadomo, rząd czeski od chwili za- 
istnienia niepodległego państwa czeskosłowac- 
kiego był w połowie socjalistyczny; i dzisiaj 
w Rządzie czeskim zasiada czterech socjali- 
 Stów. Jakże tedy sanacja finansów miałaby się 
tu dokonać „przeciwko lewicy"? W Angfii, 
śdzie ta sanacja dokonaną zostąła oddawna, 


nęr———— 


uchwalony w komisji 
Wniosek tow, Czapińskiego 


j Wczoraj na posiedzeniu komisji oświato- 
Wej Chjena wreszcie dopięła dawno upragnio- 
Mego celu: udało się jej przeprowadzić upra- 
 Śnioną ustawę o numerus clausus. Należy jed- 
bak zważyć, że do ostatniej chwili trwały ja- 
 Kieś zatargi i wahania, tak że jedna formuła 
Wciąż kolejno zastępowała drugą. Przedostat- 
Ma formułą była formuła ks. Lutosławskiego, 
Rtóra wzywała Wydziały Uniwersyteckie, aże- 
YY baczyły, by mniejszości narodowe nie prze- 
aczały procentu państwowego. Ta formuła 
Jednak została cofnięta i wczorajszy referent, 
Prof, Konopczyński [(N.-D.), zaproponował na- 
pea, już ostatecznie uzgodnioną formuł- 


„W polskich szkołach akademickich 
= | na wydziałach świeckich przy przyjmowa= 
| y niu studentów i wolnych słuchaczy na po- 
_ szczególny wydział należy « uwzględnić 
kandydatów należących do mniejszości na- 
rodowych, wyznaniowych i językowych, 
nie posiadających odrębnych sżkół aka- 
demickich, w granicach ich stosunku li- 
czebnefo do ogółu ludności państwa". 

Jak zauważył później w dyskusji nasz 
„ÓWca, tow. Czapiński, ta najnowsza formuła 
g znacza się dwiema cechami: po pierwsze: i- 
Se jezuicką niejasnością, gdyż nie powiedzia- 
` Wyraźnie (jak w formule Lutosławskiego), 
nie wolno przekroczyć procentu państwo- 
PoS a powiedziano tylko pozytywnie, że w 
"alicach tego procenlu kandydatów należy 
Względnić; pozatem uniemożliwiono wszel- 
€ promieniowanie kullury polskiej na mniej. 
sci, gdyż jeśli nawet np. Białorusin lub Żyd, 
Tie na gruncie narodowościowym i języko- 
w m polskim, to jednak względy „wyznanio- 
s moga mu uniemożliwić dostęp na uniwer- 
"yte 
A Po zreferowaniu zacytowaneśo najnow- 
neo brzmienia przez referenta, zabrał głos 
| leniem rządu, minister Głąbiński i oświad- 
ij," Że przychyła się do stanowiska referenta 
„Ważą (niesłychana obłuda!) tę ustawę raczej 
ochronę wzgłedem mniejszości narodowych 
„"Ż przepisuje przecież przyjmować! mniej- 
„ŚCI w zakresie procentu państwowego. W 


pskukji pierwszy zabrał głos imieniem Żydów 


W 


ny ‘non, wygłaszajac półtoragodzinne prze- 
Wienie i wskazując antykonstytucyjność 


Mosku referenta. ; 
a 7: Thon przedkłada wniosek, aby wobec 
konstytucyjności , przedłożenia referenta 
“elsé nad nim do porządku dziennego, Wy- 
aY Thona poparł dr. Wygodzki (klub ży- 
ski), Poseł Chrucki (Ukrainiec) zacytował 
dzieła prof. T. czne ustęp, dowodzą- 
„. 1ż nietolerancja katolicka jest spadkiem i 
y, stałością judaizmu. Przemawiali jeszcze | 
* S. Kozicki (Ukrainiec) i poseł Utta, któ- 4 


WE rawie zc się mat więźniami 
t WNIOSEK NAGŁY 


Postów dr. Liebermana, Stańczyka i 
A i ze Z, P. P.S 


»* Bardzo znaczną jest ilosć obywateli, wię- 
p, Ch za przekonania polityczne, wbrew 
b,.PisSom Konstytucji, poręczającej swobodę 
bę, onań politycznych. Z więzień, w których 
Do yt Zymywani są członkowie stronhictw ro- 
© czych za przekonania, dochodzą coraz 
łą, ej wieści o niekulturałnem, okrutnem i 
bę, Tzyńskiem =bchodzeniu się organów po- 
ta: jw z tymi więźniami. Dzieje się to w 
ą, ) Polsce, a także w Warszawie, pod okiem 
w Centralnych, na której ulicach nieraz 
i NA widzieć policjantów, okładających raza- 
l kolbami więźniów politycznych, prowa- 
„Mych do sądu lub z sądu/ 
ik, Mia 28 maja np. policjanci tak zbili i 
i dwóch więźniów politycznych: nieja- 
|. Lwa i Krawczyka, eskortowanych na 
awę apelacyjną w Warszawie, że przy- 
Jąca się temu publiczność głośno zaczeła 
towąć, a jeden z tych więźniów, Lew, 
® zachorował na serce. i i 
Micie po twarzy i lżenie więźniów poli- 


tow. 


fa 


i ani autorytetu uczonego, Pan Buzek w mo- i 
wie swojej powoływał się: wciąż na książkę 


Numerus Claus 


| 


a może i wogóle z powodu dobrej polityki fi- 
prowadzonej od samego początku 


nansowej, 
wojny — nie trzeba było wogóle sanacji do- 
konywać, Anglją rządził Lloyd George, demo- 
krata mieszczański, autor radykalnej reformy 
podatku gruntowego, okrzyczanej przed woj- 
ną wśród obszarników jako „rewolucyjna ”. 
Natomiast finanse francuskie pozostawia- 
ją wiele do życzenia. Francja da dnia dzisiej- 
szego nie uchwaliła budżetu na rok bieżący i 


żyje tylko prowizorjum budżetowem, z mie> 


siąca na miesiąc odnawianem. Francja posiada 
najreakcyjniejszą Izbę Deputowanych, jaka 
miała od czasów bulanżyzmu i sprawy Dreyfu- 
sa: posiada Rząd „prawicowy“ a finansów 
swoich uporządkować nie może. 
jak u nas Rząd prawicowy porządkuje 

finanse — to widzimy.. | 

Nie odkrywamy tu Ameryki ani prochu. 
Każdy uważniejszy czytelnik dzienników wie 
te prawdy elementarzowe. Czyżby profesor 
statystyki i sprawozdawca budżetowy Senatu 
ich nie wiedział? Musi wiedzisć i napewno 
wie, ale p. Buzek nie mógł odmówić sobie 
przyjemności rzucenia kamieniem w stronę 
„lewicy”. 


us 
16 głosami przeciw 13. 
odrzucony 16 przeciwko 10, 


ry wskazał, że projekt Konopczyńskiego jest 
złamaniem zasady tolerancji religijnej i fatal- 
rie się odbije na usposobieniu ewangelików 
Polaków na Górnym Śląsku lub w Mazurach. 

Tow. pos. Czapiński wskazał, że formalnie 
wniosęk referenta jest niezgodny z Konstytu- 
cją, merytorycznie zaś nie osiągnie zamierzo- 
nego celu, gdyż usunięla młodzież żydowska 
pojedzie się kształcić do Gdańska, Berlina lub 
Rosji, liczba zaś polskiej młodzieży się nie. 
powiększy, jeśli nie będzie opracowany szereg 
środków, zmierzających do pomocy młodzieży 
z waystw pracujących, Mówca wskazuje, że 
prcjekt referenta jest tylko jątrzeniem i fatal- 
nic odbije się na zagranicznej opinji wobec- 
Polski, Zgodnie z tymi wywodami, mówca 
przedkłada wniosek, który oświadcza, że ist- 
nicjąca ustawa akademicka daje możność uni- 
wersyłetom przeprowadzić te zarządzenia, 
które są konieczne ze względu na przepełnie- 
nie zakładów; wobec tego komisja przechodzi 
do porządku dziennego nad propozycjami re- 
ferenta. ) f 

Zabiera głos ks. Lutosławski i oświadcza, 
że jeżeli coś było dobrego w Rosji carskiej, to 
właśnie walka z Żydami. Słowa mówcy, iż ży- 
dzi'są wrogami Polski, wywołują gwałtowny 
sprzeciw wśród Żydów. Tow. Piotrowski pro» 
stuje wywody proł. Konopczyńskiego co do 
uniwersytetów amerykańskich. gdzie rzekomo 
zabranó się do wprowadzenia normy procen- 
towej dla Żydów. i 

„Po, krótkiem przemówieniu referenta, 
przewodniczący Sołtyk zarządza głosowanie, 
Jako pierwszy poddaje pod głosowanie wnio- 
sek Thona, Tow. Czapiński oświadcza do pro- 
tokółu, że solidxryzuje sięz tym wnioskiem, 
jednakowoż będzie głosował za własnym wnio- 
skiem, aby podkreślić autonomiczną zasadę. 
Wniosek Thona upada; głosują za nim tylko 
mniejszości narodowe. Jako drugi jest głoso- 
wany wniosek tow. Czapińskiego. Głosują za 
nim socjaliści, wyzwoleńcy i mniejszości. Upa- 
da więc 10 głosami przeciwko 16. 

Wobec tego p. Sołtyk poddaje pod głoso- 
“wanie projekt referenta, który zostaje uchwa- 
lony 16 głosami przeciwko 13.*Referentem na 
plenum wybrano prof. Konopczyńskiego. Tow. 
Czapiński i poseł Thon zgłosili swe wnióski, 
jako vota mniejszości. N. P. R. i Piast głoso- 
wały z Chjeną, 

W ten sposób Chjena odniosła tryumf, któ- 

ry był nietrudny do przewidzenia, ze wzglę- 
du na sojusz.z Piastem. Oczywista, oprócz ją- 
trzenia w kraju i niesławy za granicą nic z tej 
ustawy nie wyjdzie, ; 
Na plenum Sejmu nasi towarzysze oczywi- 
ście z cała energją będą bronili zajętego sta- 
nowiska przeciw demagogom i szkodnikom z 
prawicy, i „Piasta”, 


tycznych jest na porządku dzieńnym. Nie dziw 
tedy, że więźniowie ci, doprowadzeni do roż- 
paczy, uciekają się do strajków głodowych. 


Bicie obywateli ra policji stało się zre- 


szłą, rzec można, systemem powszechnie 


| wprowadzonym przez organy policji państwo- 


wej. Opinja publiczna w ciągu ostatnich kilku 
lat przyzwyczaiła się niemal do bolesnego fa- 
klu, że podejrzany o przestępstwo odbiera z 
rak policji karę cielesną, przed stwierdzeniem 
winy. Policja państwowa niestety, często po- 
sługuje się biciem, jako najprostszym sposo- 
bem do wykrycia przestępstw i przestępców. 
Mówi się o tem jawnie na rozprawach sądo- 
wych, pisze w gazetach, ale nie znalazł się do- 
tąd prokurator, któryby te jaskrawe naduży- 
cia władzy urzędowej ścigał. Uczucie ludzkie 
wzdryga się na wspomnienie tych codziennie 
i w cdłym: kraju powtarzanych zbrodni. Od- 
kąd aresztowanie przez policję — choćby bez 
cienia podejrzenia — powoduje męczarnie i 
katusze, tysiące ciemnych egzystencji znala- 
zło pole do najohydniejszych nadużyć. Nie. 
dziw, że w tym stanie rzeczy obawa zetknię- 
cia się z policją i chęć wydostania się z pod 
jej tortur, dają sposobność do niezliczonych 
nadużyć. ` 


W pierwszych dniach czerwca zaszedł na 


è 


.. 


Środa, 20 czerwca 1923 r. 


posterunku policji państwowej w Sieniawie 
(Małopolska) grozą przejmujący fakt. Oto 
przyaresziowano niejakiego Magocha,. któ- 
rego syn popełnił jakieś bliżej nam nie- 
znane przestępstwo. Policji chodziło o wy- 
śledzenie kryjówki tego przegiępcy, a w tym 
celu przyaresztowano jego ojca, by na nim 
wymusić ujawnienie miejsca pobytu syna. Do 
osiągnięcia tego celu jednak policja w Sienia- 
wie użyła praktykowanego dotąd sposobu tor- 
tur cielesnych i poczęto tak niemiłosiernie bić 
Magocha, aż skutkiem ran odniesionych wy- 
zionął ducha. Fakt ten wstrząsnął do głębi o- 
pinją publiczną całego powiatu. Zabójcy Ma- 
gocha dotąd pozostają na wolności. 

Wobec tego już czas najwyższy skończyć 
z temi ohydnemi, nieraz krwawemi metodami 
znęcania się i torturowania obywateli, „więzio- 


Sesja pierwsza. ` 


"ECHA ZAMACHU GRUDNIOWEGO. 


Pół roku upłynęło od tragicznych dni 
grudniowych roku ubiegłego, zanim Sejm 
zajął się rozpatrzeniem i uchwaleniem wnio- 
sków w sprawie pamiętnych zajść. W ko- 
misji administracyjnej liczne wnioski róż- 
nych klubów „uzgodniono“ i przygotowano 
ogólnikową rezolucję, dla zaspokojenia su- 
mienia sejraowego, że jakoś się załatwiło 
bądź co bądź ważną sprawę. 

Imieniem komisji administracyjnej 
przemawiał p. Thuguit, który zastrzegał 
się, że referat ierzono mu wbrew jego 

i, że sam, jako członek swegó stronni- 
ctwa, miałby wnioski nieco dalej posunię- 
te, Jednakże w przemówieniu swem p. Thu- 
gutt, bardzo zresztą oględnie i ostrożnie, 
wskazał na właściwe przyczyny zajść, zga- 
rił policję za jej karygodne zachowanie się, 
potępił gloryfikację Niewiadomskiego, 

Wypadki 11 grudnia w Warszawie były prze- 
stępstwen% przeciw prawu i Konstytucji, Mówca 
nie przypisuje winy tym, którzy bezpośrednio do- 
puszczali się wykroczeń na Placu Trzęch Krzyży, 
W tumie była znaczna ilość osób nieodpowie- 
dzialnych. Nie można również uważać tych wy- 
podków za jakiś przypadek, lub też. za żywiołowy 
odruch ludności, W szeregu zakładów szkolnych 
iawolniono młodzież od nauki, wielu urzędników 
nie stawiło się do btura, a manifestanci od ulicy 
3-go Maja wkraczali na Plac Trzech Krzyży nie- 
ma! w ordynku bojowym. Zdarzenia te były orga- 
nizowane. Materjał śledczy nie pozwala na stwier- 
dżenie, kto organizował,"Śledztwo w min. spraw 
wewn, i sprawiedl. prowadzone było dość nie- 
dbale. ' ah j 

© W tłumie, na placu byli nietylko myślący „na- 
rodowo”, al ATW notowani za działalność komu-` 
nistyczną, Nstępnie brało udział w-manifestacjach 
kilku posłów. W prasie pojawiły się zarzuty prze- 
ciw niektórym posłom, że podobno nawet rozda- 
wano broń w ich mieszkaniu. 

Jeżeli chodzi o istotnie winnych to winną by- 
ła pewna teorja, stawiająca jakieś naturalne świę- 
te prawo obywatela - Polaka ponad Konstytucję, 
teorja, która prowadzi Polskę do przepaści, gdyż 
otwiera pole dla wszelkich bezprawi i gwałtów. 
Współwinną była część prasy polskiej, jątrząca i 
„roznamiętniająca, i 

Na Placu Trzech Krzyży była jeszcze jedna 
kategorja przestępców — bezczynni przedstawi- 
ciele władz, które nie zwracały uwagi na ostrzeże- 
nia, Policja jakgdyby nie dostrzegała tego, co śię 
dzieje, nie broniła ani bitych posłów, ani Prezy- 
denta. Mówiono, że policja nie miała sujnienia iść 
wzorem policji rosyjskiej i rozlewać krew polską, 
Ze czasów tego samego p. Borzęckiego — policja 
stoczyła walną bitwę z inwalidami i potrafiła po- 
wstrzymać ich pochód, choć nie mieli bynajmniej 
groźnych zamiarów! Podobno część policji należy 
dv tajnych organizacji i spisków. Nie twierdzę te- 
go. lecz przyznaję, że zachowanie się niektórych 
z tych panów uprawnia dą podejrzliwości, 

Zdając sprawę z wniosków, które wpłynęły w 
‘tej sprawie, mówca imieniem komisji prosi przejść 
nad niemi do porządku dziennego i proponuje 
dwie rezolucje, * i ; 

Pierwsza wzywa Rząd do przedłoże- 
nia sprawozdania z zarządzeń, poczynio- 
nych celem usunięcia niedomagań w admi- 
nistracji państwowej i w służbie bezpie- 
czeństwa publicznego, które tak jaskrawy 
wyraz znalązły w nieudolności tej służby 
w czasie zajść w dniu 11 grudnia. 

Druga rezolucja wzywa Rząd do ujaw- 
nienia ostatecznych wyników śledztwa 
par ósobom urzędowym, winnym prze- 

roczeń służbowych w związku z pomienio- 
nemi wyżej zajściami, 

Co do wniosku p. Putka w sprawie gloryfika- 
cji zbrodni, to i ta sprawa jest przestarzała, Najją- 
skrawsze objawy minęły, ale istnieją jeszcze inne 
gorszące społeczeństwo. Wydawnictwa, szerzone 
po kraju, są wyrazem kultu dla morderstwa: Grób 
Niewiadomskiego zarzucony jest kwiatami, Na 
grobie jest podobno napis: „Bohaterowi Narodu”. 
Mówca zapytuje min. sprawiedl., dlaczego proku- 
rztor nie wkroczył w tę sprawę, mimo, że w ko- 
deksie istnieje artykuł, przewidujący karę za po- 
chwałę zbrodni, 

Przestarzała już nieco sprawa 
skusję akademicką, 


P. Nocznicki z „Wyzwolenia mówił o 


wywołała dy- 


metodach spiskowych i zamachowych en- | 


Obrady Sejmu. 


wych przez policję państwową. Ten system 
poniża nas i hańbi, a nadto doszczętnie podko= 
puje praworządność w naszem państwie, c 

*Wnosimy więc: T i 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: £ 

Porucza się wybranej uchwałą z dnia 22 
maja b. r. komisji specjalnej dla zbadania sto- 
sunków, panujących w obozach internowania 
i więzieniach na kresach, zbadania faktów bie 
cia i znęcania się nad więźniami politycznymi, 
jakoteż zbadania sposobu postępowania wo- 
bec tych więźniów, stosowanego w więzi 
niach na obszarze Rzeczypospolitej. 
"""Komisja ta winna wyniki swoich badań 
przedstawić Sejmowi w przeciągu sześciu tye 


godni. 


Wzrszawa, dn. 19 czerwca 1923 r. A 
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"Posiedzenie 48, 
decji. P. Schiper (Koło Żyd.)$ wykazywał 
szkodliwość antysemityzmu dla Pa 
„antysemityzm bowiem jest „maską, 

| którą przygotowuje się zamachy na praw 
rządność'. P. Anusz (Grupa Dąbskie 
zarzucał prawicy, że nie potępiła zbro 
wezwał Rząd, aby zapobiegł dalszemu ` 
chwalaniu mordercy, obek i 
wiec) zapewniał, że stronnictwo jego s 
zawsze w obronie prawa. Niespodzia! R: 
było oświadczenie prezesa klubu endeckie- 
go, p. St. Kozickiego, że głosować będzie 
za wnioskami komisji; w samej bowiem ko- 
z endecy głosowali przeciw wnioskom, 
onieważ p. Kozicki reprezentuje obecnie 
najliczniejsze stronnictwo rządowe, b 
bardzo lojalny, bardzo praworządny, eh 
gnywał się od spiskowców faszystowskich. 
. « Z ramienia Z. P, P, S. przemawiał 
dr. Pragier, mówca inteligentny ( który u 
taktownie i spokojnie, nieco ironicznie 
wiedzieć prawdy, bardzo dla przeciwnik: 
przykre, tem właśnie przykrzejsze, że ! 
są rzucone napastliwie i że nie dają A; 
du do natychmiastowego odruchu. Przemó- 
wienia takie, jak wczoraj tow, Pragiera, nie. | 
gina w odmęcie wzajemnych wymyšlań; — 
ecz przenikają do świadomości słuchaczy, | 
i są, niestety, w Sejmie naszym jeszcze 
'rzeczą dosyć rzadką. Przytem tow. 
posad głos donośny i pokonywa prz 
ody akustyczne sali obrad sejmo 
Przemówienie podajemy na czele nur 


Pod koniec debaty zabrał głos 
spraw wewn. Kiernik, jako po- 
seł, czy jako prezes GU. „ czy jako mi- 


nister, pozostaje zawsze sprytnym adw. 
tem galicyjskim, Wczoraj np., polem 
z tow. Pragierem, lawirował tak, aby 


obarczyć jaknajwiększą powiedzia 
ścią Rząd poprzedni, albo wogóle nic 
powiedzieć. 


Sprawę zamachów dyn: 
wych p. Kiernik znowu zbagatelizowa 
wił, że' były to „epizody”, że nie były 
iem zorganizowanego spisku. Powoł 
się przytem na p. prez. Sikorskiego 
tak samo, jak od p. Sikorskiego, do 
my się.od p. Kiernika wykrycia zama di 
ców, a nietylko ogólnikowych frazesów, 

przemówienia p. ministra zapami 
tamy, że Rząd nie ma zamiaru prz i 
do urzędowania, ani kom. Sikorskiego, 
też urzędników M. S. Wewn. Urbanov 
cza, Klińskiego i Mańkowskiego, 
tych przez gen, Sikorskiego. 

W głosowaniu przyjęto rezolucję 
misyjną; poprawkę p. Anusza o d 
dniowym terminie dła złożenia przez Rząd 
sprawozdania odrzucono. Odrzucono rów» 
nież większością chjeńsko - piastowo = 
„fiat jest nA do tępie- 
nia agitaCji, nawołującej do wyb: a 
pa tno akwdłatinii e 

TRZECIE CZYTANIA. 


Następnie przyjęto w pig czyta- 


niu ustawę o scałaniu gruntów, a w dr 
giem czytaniu ustawę, podwyższającą kar 
protestu p. Putka uchwalono w  trzeciem 
czytaniu ustawę o zmianie granic gmin 
DANINA LASOWA. 
Przystąpiono do ustawy o daninie 
właścicieli lasów, którzy nie uiścili się "a 
na cele odbudowy kraju, Jest to pewnego 
rodzaju podatek majątkowy i dlatego 
go podatku majątkowego. Ñ 
Wice - minister skarbu Markowski 
tem podatku majątkowego. CA 
obec tego zabrał głos tow. Garde. 
„daninie', która zie zwykłym po 
kiem. Nazwa „daniny* jest oszuka! 
wak zapłaciliby podatek. - 
łożyć na tych ludzi, którzy na wo 
bili się olbrzymich majątków, to 


za niedozwolony handel walutami. Mima 

miejskich. 

sowej, która ma być ściąśnięta od tych 

stawowego kontyngentu. Danina ta ma 

nina ma być zaliczona na poczet przyszłe- 

magał się uzgodnienia tej ustawy z p 

aby zaprotestować przeciw tego rodz 

gdyż ci, którzy ją mają ponieść; tak czy A 
OWY fc 

decki — żądano, aby ciężar odbud 

z prawicy nazwali te rzeczą antyk 


ję 


ale gdy Liga Obrony Konstytucji ro- 
3. ojny zamach w dniu 11 grudnia, to 
_ dla Panów: to było „konstytucyjne". Chło- 
z tej trybuny twardo bronią interesów 
chłopskich. Ja, jako robotnik, chcę bronić 
inięresów robotniczych. 
_ - Panowie chcecie tę daninę lasową za- 
liczyć na podatek majątkowy. Wiemy, że 
wszystkie podatki bezpośrednie, które wy 
_ będziecie. płacili, będą przerzucone na bar- 
ki-robotników. Był czas, kiedy dolar stał na 
miejscu, a mimo to drożyzna rosła, dlatego, 
Że wyście już wtedy czuli, że przyjdzie po- 
/ datek gruntowy i robiliście tę drożyznę, a- 
EG j go przerzucić na robotników. My wła- 
= Knie chcemy utrudnić wam zrzucenie tego 
ciążaru na masy robotnicze”, 
SANU 
~ . Przeciwko takiej „daninie” przema- 
wiali również posłowie ludówi Polakiewicz 
i Sanojca. Bronił jej witosowiec Kosydar- 
ski. Rozprawę iia. odroczono, 


_ WNIOSEK Z. P. P. S. W SPRAWIE DRO- 
ŻYZNY. 

| Z wniosków nagłych wywołał zainte- 
resowanie wniosek Ż. P. P. S, w sprawie 
- stó drożyźnianej, Uzasadniał go tow. 
Zaremba. » 


= Polityka Rządu względem drożyzny 
mówił — była zawsze słaba, Sprawy a- 
prowizacyjne oddawano albo zdecydowa- 
nym agrarjuszom, jak p. Śliwiński, albo a- 
/ grarjuszom na dorobku, jak p) Grzędziel- 
ski. Wprowadzono Wreszcie wolny handel. 
Niedawno z ust obecnego ministra rolnic- 
" twa dowiedzieliśmy się, że drożyzny w 
- Polsce niema, Cukrownicy w porozumieniu 
i ministrem skarbu przeszli na kalkulację 
E i 8h polskich. t. j, we frankach szwaj- 
carskich, artykuły „spożywcze drożeją w' 
posób straszliwy i Rząd odpowiedzieć mu- 
na pytanie, co uczynił w walce z drożyz- 
l co uczynić zamierza, aby zapobiec jej 
alszemu wzrostowi. 
Zawsze, kiedy mowa o drożyźnie, Chje- 
„ wysyła na mównicę p. Gdyka. Wczoraj 
rzywódca chadeków, oświadczając się 
zrenia za nagłością wniosku, wywołał po- 
w epa wesołość oświadczeniem, że od- 
powie zialność za drożyznę ponosi... lewi- 


P, marszałek Rataj, po przemówieniu 
a Gdyka, zwrócił uwagę, że z trybuny 
to padają zarzuty demagogji, nie 
z powagą lzby i prosił posłów o 
manie się od takich zarzutów. 
Jiamand o prawicy: Marszałek żą- 
się wyrzekli swojej natury). 

głość wniosku uchwalono jednogło- 


"Pema ~ nA 


IW. ZNĘCANIU SIĘ NAD WIEŻ- 
ia NTAME 


końcu posiedzenia komunista Łań- 
opierał nagłość wniosku w, sprawie 
ięźniów politycznych. P, Łańcucki 
iszył sprawę słuszną i pilną, ale bronił 
sprawy głupio i czasami wprost bez- 
czelnie, jak np. takiem powiedzeniem, że 
ji za przekonania nikogo nie ściga- 
tp. 

= rzęciwko nagłości wniosku nikt nie 
r ale w głosowaniu koalicja 
ko - piastowo ~- enperowska wypo- 
ziała się przeciw nagłości. Jest to nie- 
liwie objaw zdziczenia. Sprawa bo- 
sama, niezależnie od tego; kto ją 
edstawił, powinna była poruszyć sumie- 
każdego człowieka, dbającego o prawo- 
|dność i o ludzkie traktowanie więźnia. 


LE 


; y j 

Następne posiedzenie wyznaczono na 
artek, o godz. 4-ej. Na porządku dzien- 
m m. in. dyskusja nad exposć ministra 
skarbu. Imieniem Z. P. P. S. przemawiać 
„ będzie tow. Diamand. 


7 


.. Ks'ążki nadesłane. 
© Paul Janet. „Historja doktryn politycznych ` 

wraz z historją filozofji prawa”. Przełożyła E. Rut- 
| kcwska. Przedmową poprzedził i uzupełnił: prof. 
A. Peretjatkowicz. Poznań, > Fiszer i Majewski, 
część I, str. 192. 
pe ` Stynnej przed kilkudziesięciu laty historji 
dcktryn poliliycznych Janet'a wypadła w udziale 
4 wa w Polsce w czasach, kiedy już książka ta w Í 
- ojczyźnie autora uległa w znacznej mierze zapo- 
eniu, Powstała ona z wykładów, które Janet 
y gla al w College de France i zalecała się zaw- 

sze piękną, powabną formą i wielkim talentem 
popularyzatorskim. Nie znajduje ona się już dzi- 
ina, wysokości zadania. Pięćdziesiąt lat pracy 
lograficznej przeorało poglądy Janet'a, który 
był ani politykiem, ani historykiem, a tylko fi- 
fem  cklektyczym i /metafizytznie nastrojo* | 
„ Jednak za złe nie mamy tłumaczce i redak- 
owi, że podjęli pracę spolszczenia tej „Historii”. 
Lepsza ona niż — żadna. Znajdzie ta książka licz= 
ych czytelników śród naszej młodzieży uniwersy- 
jckiej i młodym naszym izbom prawodawczym 
dać „może niejedną przysługę. 
r a | 


wa 


nicy popierajcie 
~ swoje pismo codzienne, 


/ 


| 
| 
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4 Ą „ROBOTNIK” środa, 20 czerwca 1923 r. 


Kronika 
parlamentarna. 


POSIEDZENIE Z. P. P. S. 

Dziś punktuĝlnie o godz. 3-ej po poł. 
odbędzie się posiedzenie Z. P. P. S. Sprawy 
bardzo pilne i niecierpiące zwłoki. Obecność 
wszystkich towarzyszy posłółb i senatorów 
konieczna. 


PROGRAM PRAC SEJMU. 


„ _ Wczoraj o godz. 1-ej po poł. p. marszałek 
Sejmu, Rataj, zwołał posiedzenie konwentu 
senjorów, celem „omówienia programu najbliż- 
szych prac Sejmu i 'oznaczenia terminu ferji 
letnich. A 

Po dyskusji ustalono, że ferje letnie roz- 
poczną się w.okresie między 1 a 5 lipca. W 
końcu zaś lipca Sejm zbierze się dla załatwie- 
nia spraw skarbowych. Jednakże w przeciągu 
całego miesiąca lipca będą obradowały komi- 
sic, które będą miały na celu przygotować ma- 
terjał na krótką sesję lipcową Sejmu, po ukoń- 
czeniu której wakacje trwać będą do połowy 
września. 

Następnie omawiano sprawę dyskusji nad 
exposć p. ministra skarbu. 

P. marszałek Rataj wypowiedział się «a 
odłożeniem dyskusji. Stanowisko to poparli 
przedstawiciele stronnictw rządowych, pp: Ko- 
zicki (Z. L. N.), Dubanowicz (Ch. N.) i Chaciń- 
ski (Ch. D.), którzy jednogłośnie stwierdzili, 
że dyskusja nad exposć p. ministra Grabskie- 
go będzie posiadała charakter wybitnie poli- 
tyczny. : 

Za natychmiastowem zaś przystąpieniem 
do dyskusji opowiedzieli się tow. Moraczew- 
ski (P. P. S) i Rudziński („Wyzw.*”). Ten o- 
statni zaznaczył, że cały kraj czeka na wyja- 
śnienie kwestji finansowej Rzplitej. Wreszcie 


l 


Grabskiego odbędzie się na specjalnem posie- 
dzeniu Sejmu w dniu 21 b. m., w czwartek. 

Następnie przystąpiono do omówienia 
sposobu obradowania na plenum. P. marsza- 
łek Rataj, wyrażając ubolewanie z powodu 
piątkowego incydentu, zwrócił się do zebra- 
nych posłów z apelem, aby wezwali członków 
swych klubów do miarkowania się W sposo- 
kach prowadzenia dyskusji. $ 

W dyskusji wszyscy mówcy zgodzili się, 
że konieczną rzeczą jest wprowadzenie do de- . 
bat sejmowych ducha tolerancji i poszanowa- 
nia kultury parlamentaryzmu. 


. 


INTERPELACJA 


posła Kazimierza Czapińskiego i tow. 
ze Z. P, P, S. w sprawie niesprawiedliwego 
traktowania dzieci niemieckich w szkołach 
gmin Lipnik i Leszczyny powiatu Bialskiego 
w Małopolsce. 

Jak widać z załączonych petycji rodziców 
dzieci w gminach Lipnik i Leszczyny powiatu 
Bialskiego, odbiera się rodzicom prawo wybo- 
ru szkoły dla swych dzieci, przyczóm rodzice 
Niemcy są zmuszeni do posyłania swych dzieci 
do szkół polskich. Rewidenci szkół powszech- 
rych, opierając się czy to na z polska brzmią- 
cych nazwiskach, czy to na innych podobnych 
cznakach każą dzieciom niemieckich rodziców 
przenosić się do szkół polskich. W razie, jeśli 
rodzice nie uczynią zadość temu żądaniu by- 
wają karani za przekroczenie ustaw szkolnych. 

Podpisani uważają to za zgwałcenie praw 
swobodnego rozwoju narodowościowego, za- 
gwarantowanych przez Konstytucją. 

Wobec tego. podpisani zapytują Pana Mi- 
nistra Oświaty: 

Czy wiadomo mu o wymienionych szyka- 
uadh względem rodziców Niemców i co zamie- 
rza uczynić, ażeby tym nadużyciom kres po- 
iożyć? KESh ve 
Warszawa, dn.;19 czerwca 1923 r. 


1 
SPRAWA OCHRONY GRANIC WSCHODNICH. 

Komisje wojskowa i administracyjna obrado- 
wały wczoraj nad sprawą zabezpieczenia granic 
wschodnich, które wskutek częściowego zwolniemia 
straży granicznej z dniem 1-go lipca r. b, pozosta. 
ną prawie bez dozoru... , 


Zabrał głos pierwszy min. dr, Kiernik i oświad, 
czył, że wskutek zwolnienia 2-ch roczników, strze- 
żenie granicy wschodniej polecił objąć Głównej 
Komendzie Policji Państwowej, albawiem z 22.000 
ludzi, pełniących do dziś jcyzcze straż na granicy— 
z dniem 1 lipca pozostanie 6 baonów o site 4.000 
ludzi Obecnie przeprowadza się werbunek, który 
do 1 lipca da około 4.000 ludzi, Część żandarmerji 
wojskowej w sile około 114 tysiąca ludzi wstąpi 
de Policji Państwowej i będzie użyta do pilnowania 
granicy. Spodziewane jest w czasie od 1-go lipca 
do 1-go października zgłoszenie się jeszcze 10.000 
ochotników, co powinno wystarczyć do ochrony 
granic, / 

W dyskusji przemawiał szereg mówców i na- 
«wet zwolennicy obecnego Rządu, jak poseł Haller 
i inni wypowiedzieli się przeciwko organizowaniu 
i szkoleniu straży granicznej przez Policję Pań- 
stwową, nie posiadającą żadnych fachowych kwa. 
lifikacji w tym kierunku. 

Tow. Malinowski polemizował z p. ministrem, 
stwierdzając, że wywody i obliczenia jego są nie- 
realne, albowiem gdyby się oprzeć na cyfrach, 
przytoczonych przez p.. Ministra, to po zwolnieniu 
2 roczników z dn. 1 lipca do ochrony gøanicy dłu- 
gości z górą 1.800 kilometrów pozostanie 9.000 lu- 
dzi, już pó werbunku, i 


Dalszy napływ ochotników dełby: wedle słów 
p. Minista w przeciągu dwóch miesięcy około 
10.000 ludzi. A więc do dnia 1-go października 
granicę tak długą będzie osłaniać 9000 ludzi, nie 
obeznanych z tercnem, bez dostatecznej liczby pa 


f 
| 


| 
| 


ustalono, że dyskusja nad exposé p. ministra | 


mieszczeń, mieszkających gdzieś kątem u miejsco. 
wej łudności, 


Dalej podnosił tow. Malinowski potrzebę zwró- 
cenia uwagi na wartość moralną werbowanych. 
Mówca wzywa rząd, aby, zamiast bawić się w pro- 
wizorja, w tak ważnej sprawie, przedstawił projekt 
ustawy do Sejmu w sprawie straży granicznej, Straż 
powinna być organizowana i kształcona wojskowo, 
a prócz tego specjalnie do pełnienia służby gra- 
nicznej, powinna posiadać oddziały wywiadowcze, 
kawalerję, a przedewszystkiem powinna być dobrze 
uposażona. » 


Nastęgmie przemawiał tow, Liberman, ironizu- 
jąc zgłoszoną rczolucje stronnictw rządowych, któ. 
rych mówcy są za tem, aby straż graniczna była 
wojskowo szkolona, ale godzą się aby to czyniła 
Policja Państwowa. 


Mówca zgłosił rezolucję, wzywającą Rząd, by 
do cząsu uchwalenią ustawy o straży granicznej, 
utrzymał dotychczasową organizację baonów cel- 
nych, a szeregi tychże uzupełnił osobami, służące- 
mi w armji, o ile się nie zgłosi adpawiednia ilość 
ochotników, oraz by ministrowie spraw wewnętrz- 
nych i spraw wojskowych porozumieli się z saba, 
aby odkomenderowanie do baonów celnych nie po- 
ciągalo za sobą przedłużenia ustawowej» służby 
wojskowej Rezolucję tę większość prawicowa od- 
rzuciła. ô 


W końcu min. Kiernik polemizował z żarzuta- 
mi tow. tow. Malinowskiego i Libermana, oraz po- 
słów Polakiewicza i Kościałkowskiego, W rezultacie 
przyjęto większością głosów przeciw głosom P. P, 
S, Wyzwolenia i grupy p. Dąbskiego rezolucję 
stronróchw rządowych, przyjmującą do wiadomości 
oświadczenie p. Ministra i dającą mu kilka wska- 
zań ogólnych. 


SPRAWA UŻYTKOWNIKÓW I DZIERŻAWCÓW 
ROLNYCH. | 


Na wczorajszem posiedzeniu komisja rolna 
rozważała ustawę o użytkownikach i dzierżawcach 
rolnych, która wtóciła do Sejmu doszczętnie znie- 
kształcona licznemi poprawkami, przyjętemi przez 
prawicę w Senacie, Poprawki te/czynią ustawę dla 
dzierżawców i użytkowników bardzo niedogodną, 

Na uwagę zasługuje fakt, iż piastowcy, którzy 
przedtem głosowali wraz z lewicą za brzmieniem 
ustawy tak, jak ją Sejm przyjął, obecnie zgodzili 
się na poprawki Senatu, w myśl żądań Chjeny. 


Dla miłej zgody większości rządowej łatwo re- 
zygnuje się z zasad, 4 


KOMISJA PRAWNICZA. 


Na wczorajszem posiedzeńiu komisji praw- 
niczej obradowano nad projektem rządowym 
nowej ustawy o ochronie lokatorów. Omawia- 
no te artykuły, które mówią o wyłączeniu 
pewnych lokali z pod ustawy o ochronie lo- 
katorów. NATE 


l 


~ 
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ANGLJA ŻĄDA PRZYSPIESZENIA OD. 
POWIEDZI SPRZYMIERZEŃCÓW. 


Berlin, 19 czerwca. (P. A. T.) —,Ber- 
liner Zeitung am Mittag” donosi: Rząd an- 
gielski miał dać w Paryżu i Brukseli do po- 
znania, że byłoby dla niego pożądanem, 
gdyby otrzymał odpowiedź na' swój ostatni 
kewstjonarjusz jeszcze przed posiedzeniem 
rady gabinetowej, która odbędzie się w po- 


| 


e 
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Kronika polityczna. 


TOW. POSEŁ BARLICKI W DRODZE 
POWROTNEJ DO POLSKI. 

Tow. poseł N. Barlicki, po odbyciu 6-ty- 
godniowej podróży organizacyjno-agitacyjnej 
po St. Zjedn. Ameryki Półn. wyjechał wczoraj 
na pokładzie okrętu , „Mauretania“ z New 
Yorku do Europy. Tow. Barlicki przybędzie 
około 1-go lipca do kraju. 


ZAWIESZENIE „GŁOSU. 
Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę 
komenikuje, iż wydział VIII karny Sądu 
Okręgowego w Warszawie na posiedzeniu 
gospod«rczem w dniu 16 czerwca r. b. a- 
reszt, nałożony na Nr. 66 i 67 czasopisma 
„Głos”, zatwierdził i czasopismo zawiesił, 
(PAT). 
POWRÓT PREZESA GŁ, URZĘDU LIKWIDA 
CYJNEGO. | 
Prezes Głównego Urzędu Likwidacyjnego, p. 
Józet Karśnicki, w dniu 19 czerwca powrócił z 
Wiesbadenu i Paryża i objął urzędowanie. 


PROGRAM POBYTU KRÓLA I KRÓLOWEJ RU. 
MUNJI W POLSCE. 


ATR. GTS. 


Na dzień 23 b. m. zapowiedziany jest przyjazd . 


pary królewskiej Rumunji do Śniatyna, W dniu na- 
 stęprym królestwo o g. 10.30 rano przybędą do 
Warszawy, Tego samego dnia rano odbędzie się 
uroczystą msza święta w kaplicy w pałacu Łazięn- 
kowskim, Król i królowa Rumunji zamieszkają w 
Łazienkach. 'Okofo południa para królewska złoży 
wizytę Prezydentowi Rzeczypóspolitej w Belwede- 
rze, póczem nastąpi w apartamentach królewskich 
rewizyta gości przez Prezydenta, Również w dniu 
tym składać będą przybyłemu  królestwu wizyty 
przedstawiciele państw obcych reprezentowanych 
w Polsce, Wieczorem o godz. 8-ej Prezydent Rzpli.. 
tej przyjmować będzie na Zamku Królewskim 
swoich gości obiadem, poczem w salonach zamko- 
wych odbędzie się raut, w którym wezmą udział 
przedstawicicie władz, społeczeństwa, korpus dy- 
plomatyczny i zaproszeni goście, W# poniedziałek, 
dn, 25 odbędzie się rewja na polach Mokotowskich, 
poczem w południe królestwo Rumunji przyjęci 
będą w Radzie Miejskiej przez Prezydenta Mia- 
sta. W, godzinach popołudniowych para królewska 
wyjedzie do Wilanowa, gdzie urządzony: będzie 
gardensparty. Wieczorem zaś króla i królową gościć 
będzie poselstwo rumuńskie w Warszawie, gdzie 
wydany będzie obiad i raut, Dnia 26 b. m. we wto. 
rek odbędzie się pokaz ba w Rembertowie. 
Po południu” dnia tego para królewska będzie o- 
becna na wyścigach, poczem wieczorem uda się na 
galowe przedstawienie w operze, urządzone na jej 
cześć. Po. przedstawieniu król i królowa Rumunii 
"opuszczają Warszawę, udając się specjalnym po- 
ciągiem do Krakowa, W Krakowie” para królewska 
zabawi jeden dzień, t. j. środę. W programie jest 


zwiedzenie Wawelu. W czwartek dn. 28 b, m. król ` 


z małżonką wyjedzie do Rumunji (Varsovia), 
h zo 


TELEGRAMY. 


Przed odpowiedzią sojuszników. 


semna mogłaby nastąpić dopiero po .zała- 
twieniu przesilenia belgijskiego. 

BELGJA APROBUJE ODPOWIEDŹ 

PGINCAREGO, i 

e Paryż. 19 czerwca. (PAT). — „Le 
Journal" donosi z Brukseli, że ministrowie 
belgijscy aprobują jednomyślnie projekt 
odpowiedzi Poincarógo na memorandtm an- 
gielskie i są przekonani, że spotkają się z po- 
parciem parlamentu. Ministrowie są zdania, 


niedziałek, Francja i Belgja zamierzają od- |-że odpowiedź może być udzielona przed 
powiedzieć narazie ustnie. Odpowiedź pi- ' rozwiązaniem kryzysu ministerjalnego. 


 Przesil 


Bruksela, 19 czerwca. (P. A. T.) — 
Theunis otrzymał misję utworzenia gabine- 
tu. Zastrzega on sobie przyjęcie tej misji 
do czasu wyłonienia się możliwości uregu- 
lowania sprawy uniwersytetu w Gandawie, 
oraz sprawy siad boj dkówaj. 

Bruksela, 19 czerwca. (P. A. T.), Theu- 
nis, któremu król powierzył misję tworze- 


enie rządowe w Belgji. 
Theunis tworzy gabinet, 


nia nowego gabinetu, odbył szereg konfe- 
rencji z osobistościami, należącemi do gru- 
py katolickiej i liberalnej. Dzienniki wska- 
zują na trudności, jakie przy tworzeniu no- 
wego gabinetu nastręcza sprawa zapewnie- 
nia większości w kwestji uniwertsytetu w 


| Gandawie. 


"W parlamencie francuskim. 


ROZPLAKATOWANIE MOWY POIN- 
- CAREGO. 


Paryż, 19 czerwca. (PAT). P. R. — 
Na dzisiejszem posiedzeniu [Izby dęputo- 
wanych uchwalono 357 głosami przeciwko 
200 głosom rozplakatować mowę Poincare- 
go o polityce wewnętrznej. Izba przystąpi- 
ła następnie do dyskusji nad reformą wy- 


czą. _ i 
DYSKUSJA BUDŻETOWA. 
Paryż, 19 czerwca. (PAT). P, R. — 


W senacie toczyła się w dalszym ciągu dys- 
kusja budżetowa. Minister skarbu Lastorie 
stwierdził poprawę sytuacji budżetowej. 
Specjalne pozycje budżetowe wywołane 
wojną, znikły, a wydatki publiczne zmniej- 
szyły się'z równoczesnym wzrostem wpłyę 
wów. Minister wskazał następnie, że stan - 
oswobodzonych ooklic stale się polepsza. 
Po zamknięciu dyskusji generalnej przema- 


wiał Lucien Hubert, sprawozdawca 


towy ministerjum spraw zagrani: 


Po przewrocie w Bułgarji. 


ZMNIEJSZENIE LICZBY WOJSKA. 
Wiedeń, 19 czerwca. (P. A. T). — 
„Neue Freie Presse“ donosi: Wojskowa 
misja kontrolna w Sofji zażądała od rządu 
bułgarskiego, aby zmniejszył kontyngent 
wojsk. odpowiednio do postanowień trakta- 
tu zawartega w Neuillys 
wa uczynił zadość temu żądaniu, 
AE 


PRZEMYSŁOWY _ POPIERAJĄ NOWY 
Sofja, 19 czerwca, (P. A. T.). — Zwi- 


zek przemysłowców w Bułgarji ogłosił ode- 

zwę Ww której 
| zwolenników do udzielenia poparcia obec- 
Gabinet Czanko- | nemu rządowi ładu i praworządności, 


wzywa swych . członków i 


a 
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- „NOWY DELEGAT BUŁGARSKI. 
Sofja, 19 czerwca. (PAT). Bułg. Ag. 


mace w Lozannie w miejsce Teodorowa. 


"POZYCJA DOMAGA SIĘ INTERWEN- 
CJI ZBROJNEJ, 

, Wiedeń, 19 czerwca. (PAT). — „Neue 
„sie Presse" donosi z Białogrodu: W Skup- 
o nie „es zg rog ódcy pony 
Po ja gabinet z powodu jego poli- 
p! zagranicznej. Przywódca demokratów 
„. «Wicewicz oświadczył, że nowy rząd Buł- 
gi prowadzi politykę zbrojeń i odwetów. 
| Płożenie Jugosławii, zagwarantowane 
tatem pokojowym, zaczyna być obecnie | 
uspomyślne, albowiem zarówno Bułgarja 
nai Wegry nie myślą obecnie o dotrzyma- 
U traktatu pokojowego. Pribicewicz, przy» 
adea partji socjalnej, Jovanowicz i ludo- 
jc Susnik domagali się interwencji woj- 
owej w Bułgarji i zapytywali, jakie stano- 
ško zajęli w tej sprawie sprzymietzeni. 


OŚWIADCZENIE MINISTRA. NINCZI. 


v A. 
Białogród, 19 czerwca. (P. A, T.). Od. 
(| Wiadając na interpelację w sprawie za- 
„(Chu stanu w Śofji, minister spraw za» 
"nicznych Ninczicz oświadczył, że inter- 


m W 


SPRAWA POŻYCZEK TURECKICH. 
ph. Lozanna, 19 czerwca. (PAT). P. R. — 
ya gaci państw sprzymierzonych postano- 
„4 czekać na instrukcje swoich rządów w 
Wawie kuponów obligacji pożyczek turec- 


PROPOZYCJE SPRZYMIERZONYCH. 
Wiedeń, 19 czerwca, (PAT). — „Neue 
„le Presse” donosi z Paryża: W tutej» 
ien kołach poinformowanych potwierdza» 
R, Żę rządy: angielski, francuski i włoski 
| Tadzają się w sprawie przyśpieszenia o= 
4, 2d konferencji lozańskiej. Delegacji tu- 
„tekiej będą przedłożone konkretne propo- 
4 M dotyczące niezałatwionych jeszcze 
netów. 


ES 


'"JĄ 


he 


in, Catania, 19 czerwca. (P, A. T.). — Po- 
pti lawy, niszcząc zasiewy na północno - 
hodnich stokach Etny, otoczyły włoskę 
Moua- glossa i zagrażają Castiglione; 
| gzkańcy gromadnie opuszczają domo- 


Rzym, 19 czerwca, (PAT). P. R. — Mi. 
ter robót publicznych wyjechał w okoli- 
Etny, 

Catanja, 19 czerwca. (PAT). P. R — 
Ma, wybuchająca z głównego krateru 
p i Tozlewa się po wzgórzach sąsi 
kiebiąc liczne znajdujące się tam osady 
ałki stwardniałej lawy padaj 


dini i Taormina, Lawa, doch 
e 4 


| 
(mę ą koło 
żąca do 
ości 10 metr., posuwa się z chyżością 
a pete, na godzinę, niszcząc wsie i pola 
„U linji Linguaglossa i Castiglione otworzy- 


Wobec spadła marki niemieckiej 1 


ję. Berlin, 19 czerwca. (P, A, T). Kanc- 
rę dzisiaj konferencję z reprezen- 
wąż i banków w sprawie sytuacji, wy: 
èj spadkiem marki niemieckiej, 

tu Berlin, 19 czerwca, (P, A, T.), — Per- 
ke tacje z przedstawicielami pracownie 
A i o igo ae- zakóńczyły się ugodą: 
Ace będą podwyższone o 100%. 

ta, Paryż, 19 czerwca. (P, A. T.). — Poło» 
jj 9 w Niemczech pk się, Daję się 
|qlzuwać brak dewiz zagranicznych, Do 


| miec przybyło wiele osób z Austrji, dla 
w Ych obecnie życie w Niemczech jest 3 
‘Y tańsze, aniżeli w Austrji, 


Prezydent LIWY 


w Berlin, 19 czerwca, (P. A. T), Z Kow- 
oh Aonosza, że Stulgiński został ponownie 
y prezydentem państwa, 


_ lwa nota myjtła. 


f 


NOWIETY DOMAGAJĄ SIĘ OD AN. 
= — GLJI UZNANIA DE JURE. 

d Londyn, 19 czerwca. (P. A. T.). —We- 
wE «Daily Telegtaph', sowiety wystoso- 
MY do rządu angielskiego notę, w której 
tp efdzają, że po zlikwidowaniu kwestji 
j tych między obu państwami, nadszedł 
i Zdaniem, odpowiedni moment do uzna: 
_ Brawnego sowietów przez Anglję. 


„2 Mięttynarodowogo Biura Pray. 
DZIAŁ POLSKI W KOMISJI ROLNEJ. 


| lą, Genewa, $9 czerwca. (PAT). — Na 
zy cej sesji rady administracyjnej mię- 
"rodowego biura pracy, która to sesja 


4 
bw. 


Obrady jugosłowiań 


Sprawa bu 


j ster uzna 


Konferencja pokoj 


p Wybuch Etny. 


Wsie i miasta zasypane lawą. 


»ROBOTNIK 


GRECJA UZNAJE NOWY RZĄD. 
Ateny, 19 czerwca. (PAT). — Według 


m — Mortow, były minister kolei, został | doniesień prasy rząd polecił swemu przed- 
n "owany delegatem Bułgarji na. konfe- | Stawicielowi w Sofji nawiązać bezpośredni 


kontakt z nowym rządem. 
skiej skupczyny. 
łgarska. 


3 


wencja wojskowa w Sotji ze strony Jugo- 
sławji byłaby nieuzasadnioną, jako że by- 
taby ona wznowieniem systemu ered pre- 
wencyjnej, praktykowanego niegdyś przez 
Austrję wobec Serbji, Co do demarche dy- 
plomatycznego, minister zaznaczył, że mu- 
siałoby się przedtem stwierdzić istotne u- 
chybienia wobec traktatu w Neuilly i zba- 
dać tę sprawę w śŚcisłem imieniu Z 
gabinetami państw sprzymierzonych, któ- 
rych podpisy figurują na traktacie, Mini- 

poprawne stanowisko Czecho- 
słowacji i Rumunji w stosunku do ostat-- 
nich wydarzeń i podkreślił, że niedotrzyma- 
nie zapewnień rządu bułgarskiego, iż be- 
dzie szanował istniejące traktaty, mogłoby 
mieć bardzo poważne następstwa, Nie u- 
dzielałem nigdy. poparcia Stambolijskiemu 
— mówił Ninczicz — który nigdy o pomoc 
nie prosił i pomocy żadnejby nie przyjął. 
Nakoniec minister oświadczył, że rząd ju- 
gosłowiański będzie śledził bacznie sytua- 
cję w Bułgarji, i zwróci się o poparcie i za- 
ufanie do parlamentu, 


owa w Lozannie. 


NIEJASNA SYTUACJA. 


Paryż. 19 czerwca, (P. A. T.). — We- 
dle informacji prasy francuskiej ze Szwaj- 
carji, 15-ty tydzień konferencji w Lozannie 
został otwarty w warunkach, które nie u- 
sprawiedliwiają wcale rozgłaszanego w o- 
statąjm czasie optymizmu. „Le Temps" za- 
znacza, że sprawa wypłaty kuponów obli- 
gacji i pożyczek tureckich pozostaje ciągle 
w zawieszeniu, propozycje zaś, jakie miał 
 ałrg igi 133 Ismet Pasza w ubiegłą nie- 

zielę Rumboldowi i Montagnie, został 
podobno uznane za niezadawalniające. 
stanowisku, jakie zajęli w tej sprawie prze- 
wodniczący -delegacji państw sojuszniczych 
nie zaszła żadna zmiana, 


y się od wstrząśnień karolis szczeliny. 
e wszystkich stron przybywają wogy, któ- 
re zabierają uciekających I przenoszą ich w 
bezpieczne miejsce, i : 

OFIARY. W LUDZIACH NIEŻNACZNE. 


Rzym, 19 czerwona, (P, A. T, P. R). 
Straty materjalne, owane wybuchem 
ftny, są olbrzymie, i nie dadzą się nAra- 
zie określić, Natomiast ofiary w ludziach są 
nieznaczne. Tłomaczy się to tem, że silne 
łoskoty podziemne, które poprzedziły 'wy- 
buch lawy, w czas ostr: udność przed 
$rożącem niebezpieczeństwem, Wojsko i 


policja niosły energiczną c, zwłaszcza 
w Linguaglossa, gdzie wykopano rowy n 
lem powstrzymania po awy. -o Król, z 
A i Mussolini przybyć mają do Sy- 
cylji. | ią 


rozpoczęła się dnia 12-g6 b. m, | dysku» 
towana sprawa mianowania Wnt paraire: 
pertów AL log Piz ynarodowego biura 
pr ine) KOMisji rolnej, która m: 
cbradować 22 sierpnia bi w Genawie. Na 
sku estu, esiońego przez p, Fran» 
cisżka Sokala, delegata rządu pol iedo di 
redy wek międzynarodowego 
biura pracy, że początkowo delegat polski 
“o ety był na liście w wg ia OFAŻ - 
na sku cia że strony p, Carliev, de- 
legata bolgifskiegio dò mi Śrriaródowożo 
biura pracy, rada uchwaliła zaprosić nA 
eksperta do komisji mieszanej rolnej dr. Ja- 
na Lutosławskiego. ; 


Rad samochodowy. 


Kołomyja, 19 czerwca. (A, W.) — Uczest= 
nicy raidu samochodowego przybyli w nastę- 
pującym czasie: maszyna Nr, 1 Austro-Daimler 
w cżasie 5 godzin 32 min, Ne, 2 Austro-Daim- 
jer == 4 godz. 58 min, Nr, 3 Ausiro-Daimlet—- 
5 godz, 02 min, Nr. 4 Praga Grand — 5 godz. 
02 miny Nr. 6 Słocver — 4 godz, 52 mit Ne. 
8 Fiat — 4 godz. 53 min, Nr. 10 — 5 godz. 25 
min, Na 11 — 5 godz. 23 min, Nr, 12 — 5 
godz, 18 min, Ne, 13 Proteg =» 4 godz. 53 min. 
Nr. 18 Minerva — 4 godz. 58 min. Nr, 19 Fiat 
4 goda, 53 min. Aga — b godz. 13 min. Punkty 
karne uzyskał Nr. 19 w ilości dwóch. Pogoda 
doskonała, drogi dobre, przebieg raidu bez wy- 
padku. g 


Anen aan ataiadi 


Piadonnsti telegrafistas. 


= W obrotach, dokonywanych w godzinach 
rannych w Berlinie, dolar płacono 180,000, potem 
140.000, a nawet 138.000, Marka polska i wypłata 
na Warszawę 0.85 i 0,97, i 


„Środa, 20 czerwca 1923 r, 


— „Deutsche Tageszeitung” dòñosi, że pòd- 
czas wykolejenia się pociągu paryskiego uległ wy» 
padkowi marszałek Petain. Odniósł on lekkie ob= 
reżenia, a 2-ch oficerów 2 jego otoczenia zostało 
zabitych, ł - 

= W poniedziałek, d; 18 b, m., o godz. 9 rano 
przybyły do Libawy 3 torpedowce polskie: „Ślą- 
żak”, „Kujawiak” i „Krakowiak“ pod dowództwem 
komandora por. Sadowskiego, W porcie spotkali 
ich konsul Łopatło, oraz - przedstawiciele: łotew= 
skich władz cywilnych i wojskowych, W południe 
odbyło się śniadanie, wydane dla wojskowych, 

| których podejmowało miasto, O godz, 8 rano eska- 
dra polska wyruszyla „do Rygi, gdzie ma przybyć 
we wtórek dnia 19 czerwca. z 

— Z Paryża donoszą, iż projekt zaprowadze- 
nia w Nadreaji nowych środków płatniczych, t. 
zw. franków reńskich, jest bliski urzeczywistnie- 
nia, Dotychczas z różnych względów ociągańo się 
ż zaprowadzeniem tej zmiany, lecz wobec- ostat 
niego spadku marki niemieckiej, której rynki éwlas 
towe nie chcą przyjmować jako środka zapłaty, 
żaprowadzenie nowej waluty staje się konieczne, 

<= Na posiedzeniu Rady związkowej, Motta 

| oświadczył, że minister pełńomocny Szwajcarji w 
Warszawie, Płylfer, zamierza podać się do dymi. 
sji, aby poświęcić się calkowicie sprawom otobis 
stym, - 
— Amundsen żaniechał swego projektu dotar= 
cia do bieguna ta samolocie wobeć tegó, że do- 
tychczasowe próby nie dały zadawalniających wy- 
ników. i 


Rozmaitości. 


Łeczenie chorób umysłowych. 

W. doświadczeniach, czynionych w ciągu 0- 
statnich B-miif miesięcy w szpitalu dla umysłowo 
chorych w Roskilde pòd Kopenhaga, leczenie u. 
mysłowo chorych metoda prob Wagnera Jaurega, 
polegającą na. zastrzykiwaniu szozepiońki malaryaż. 
nej, naczelny lokatz tegoż szpitala dr, Axel Bis- 
gaard w, wywiadzie z prasą podaje a nadzwyczaj- 
nych wynikach tych doświadczeń: Z 30 ciężko cho- 
rych, poddanych tej kuracji, włączając w to kilku 
chorych, u których zaburzenia psychiczne spowo- 
dowane byly bezpośrednio przez zakażenie lue- 
tycżne lub obarczenie dziedziczne, 70 proc. wyka. 
zuje stanowczą poprawę, 40 proc, odzyskało zdro. 
wie lub możność pracy. Normalnie 10 proc 
wszystkich pacjentów, przyjmowanych do eżpitala, 
uważanych jest za nieuleczalnie chorych, Dotych- 
czasowe środki leczenia, stosowane do mich, zawio- 
ły, żaś leczenie ża pomocą wspomnianych zas 
strzykiwań dało wynik bardzo dodatni, 


Ruch robotniczy 
Z życia parji 


TOWARZYSZE ROBOTNICY! 

Warsz. Okręgowy Komitet Roboótni- 
czy PPS. pragnie odnowić lokal swój s 
Al, Jerozolimskiej 6, Z powodu jedna 
szalonej dróżyzny nie jest w możności pos 
sze kosztów. Wobec tego Egzekutywa 
OKR. zwraca się do ogółu Towarzysżów 
warszawskich z prośbą o wpłacanie składek 
na odnowienie siedziby Warsz, OKR, PPS. 
do kasy OKR. lub do Administracji „Ros 
botnika”, ; 

Wkrótce ukaże się broszura p. t.: 
Przeciw rządom Chjeny i Witosa! 
Wrogowie ludu pracującego u steru rządu. 
włe mowy sejmowe BE J. Mora. 
czewskiego i K. Czapińskiego, 

Zamówienia skierowywać do księgar- 


ñi Robotniczej, Warszawa, Wspólna 17, lub 
do Sekretarjatu generalnega CKW, PPS, 
Warszawa; Warecka 1. 


We środę, dn. 20 czerwca! 


Okr, Kom, Robotn., Posiedzenie Okr. Kom, 
Robotn. 6 godz. 7 wiecz, w lokalu Al. Jeróżolim- 
skie ñr, 6, 


Pocztowa org, O godz. 7 wiecz. w lokalu Al 
Jerozolimskie nr, 6 posłedzenie komitetu. 

Wycieczka dzielnicy Jerozolimskiej do Mło* 
cia odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę 24 b. 
m. Odjazd o godz. 8 rano 2 przystani przy Moście; 
przyjazd o godz. 9 wiecz. 


"Dzielnica uprasza towarzyszy, którzy wzięli 
bilety do sprzedania, by przybyli jutro (środa) o 
gedz: 6 m, 30 wiecz. na dzielnieę, Chłodna 41. 


W czwartek, 22 b, mi 


Dzielnica Marymont. O godz. Í wiecz, w lo- 
kalu dzielnicy, Libawska. domt Mroczkówskiego, 
odbędzie się ogólne zebranie członków dzielnicy, 


Dzielnica Praska. O godz. 7. wiecz., w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy, 


Dzielnica Mokotowska. O godz. 514 po poł, 
w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się pó- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 


Dzielnica Starówka. O godz: 5 po poł, w loka- 
lu dzielnicy, Miodowa 23 m: 16 odbędzie się pos 
j siedzenie komitetu dzielnicowego. 


* Z komisji opieki nad rannymi w-d 11 grudnia. 
Komisja, delegowana przeż O. K, R, do opieki nad 
tówarzyszami, rannymi w dm 11 grudnia 1922 r, 
na Placu Trzech Krzyży, ptosi tow. tow, Kowal- 
skiego i Kimpieria o zgłoszenie się do Sekretarja- 

| tu Okr, Kom. Rob. w godz. od 6 = 7 wiecz, w 
dn. 19, 20 lub 21 b, m. w bardzo ważnej sprawie, 


+ 


4p ; 


Frania z Bocheńskich 


oddała Bogu swą Dusze Anielską w dniu 
18 maja 1923 r. w Werchach (na Poles 
żywszy lat 21 | pochowaną została na 
Ń arzu w Majdanie, ò czem zawiada 
miają krewnych, przyjaciół I życzliwych 


Wąż; synuś i rodzeństwo. 


= 


Ruch zawodowy 


Warsz. Rada Związków Zawodowych. = 
W czwartek, dn. 21 czerwca r. b., o godz 
6 po poł, odbędzie się posiedzenie prezydjum 
Rady. Wszyscy członkowie prezydjum pro- 
szeni są © bezwzględne przybycie. 28.7 AE 
 Sekretarjat W. R. Z. Z. 

Zatarg w przemyśle włókienniczym © 

zlikwidowany. > > 
Onegdaj przybył do Łódzi 


rowski, tka: è = 


pracy i opieki społecznej, Da: 
ikwidacji zatargu w przemyśle włóki 
Rz Po dari konferencji odbyte 
ręgowym i torem pracy, mini 
był narady z przedstawicielati 
słowców, których wynikiem było zwołe 
eńcji wicieli robotników 
przemysłowców. Przewodniczył obra 
san minister, przy udziale okręgoweg 
spektora pracy p. Wojtkiewicza. Ze 
robotników brali udział przedstawi 
trzech związków zawod: robotn: 
przemysłu włókienniczego, to jest klaso 
go, chrześcijańskiego i polskiego. 
4 Ryc gowycch > ów 
żądanie , wyżki, przemys 
ofiarowali 20 proc. Skutkiem inte 
p. ministra osiągnięto kómprom se 
atwienie tej sprawy przez ustalenie 
wyżki w wysokości 30 proc. (A. W.). 
Zakończenie cyklu wykładów Zw. rob. 
metalowego w Sosnowów — | koncert 
Na zakończenie cyklu wykładów 
dla członków zarządów oddziałów mężów 
i delegatów Zw, zaw, fob, przem, s 
organizowanych przez okręgowy 
ne udział a 200 słuchaczy ( 
dali o e, sprawach społecznych, kel 
ści i pry Pw zek dr. Pawełek, 
K. Osiecki, inż, Uthke, W, Wolski, W. i 
Budkiewicż, dr. Troppauer i dr, Gruszkie 
był się tu w niedzielę da, 10 czerwca, 
dowy. : w 
Piękną prelekcje o znaczeniu sztuki 
gry i śpiewu wygłosił prof, tow, Dobrowi 
ezem orkiestra Zwiążku muzyków Żagł. h 
skiego w Sosnowcu odegtała po raz pierwszy” 
reg poważnych utworów muzycznych pod bi 
p. 8. Szpilmanaj p. Mieczysław Rapaport odtwo= 
rzył solo na wiolonczeli kilka utworów z werwa 
i uceźuciem, poczem chór robotniczy z E 
Górniczej, pod kierownictwem prof, Imi 
śpiewał kilka pieśni ludowych. Deklamow 
Janowska, W cżęści humorystycznej szcze 
wił słuchaczy tow. Grześ Benedyk. x 

Całość koncertu wypadła -bardzo dob 
Wdzięczńość zasłużona spotkała w pierwszym 
dzie Zw. muzyków za jego beżinteresowny 
pracę w artystycznej rze, ż p. Sżpilmanem na 
le. wreszcie „Lutnię” robotniczą z Dąbrowy. 
niczej z p, pról, Imielem, 

Imieniem słuchaczy cyklu wykładów robo 
tow, Bielecki w gorących słowach podzięko 
wsżystkim prelegentom ża pracę oświatową w 
rzesz tóbotnicżych, czemu przywtórzyli że 
gromkiemi okrzykami, że szczerem uznaniem, ; 

Wierzymy, że tworzące się w Żagłębiu Tow. 
Uniwersytetu Robotniczego zdoła ująć dstychcza» 
sowe rozdrobnione komitety oświatowe w j 
całość, toższerzając i potęgując pracę na tak 
nym terenie oświaty ludowej, 

W. K 


r 


„ 


„Niedola Chłopska”. 
Źwiązek zaw, tob. rol Ra, Pol. wznowił 
dawanie „Niedoli Chłopskiej”. Pismo to uka 
się będzie dwa fazy w miesiącu. 
Obecnie wyszedł z druku Nr, 1, na kió 
treść składają się następujące artykuły: 1) W 
wienie „Niedok”, 2) Rząd zdrady ludowej, 3) 
nowych umowach zbiorowych, 4) Sprawa re: 
relnej, 5) O emigracji, 6) Kasy chorych, 7) 
dówa Międzynarodówki socjalistycznej. 6) Ś 
wartości matki, 9) Migawki, 10) Ubezpieczenia 
starość. 11) W sprawie porad prawnych, 12) 
mihajcie się o książeczki obrachunkówe, 13) B: 
nie o trmowie. 14) Ukaranie rozwydrzonego 
szarnika. 15) Znęcanie się policjantów nad ro 
nikiem, 16) Korespondencje. m 
Następny numer ukaże się 8 lipca r. b, ; 
Warszawa, S-to Krzyska mr, 13 m. 15, tel. 
Cena pojed. numeru 1.000 mk. 


Ruch kułt.-oświatc 


Wycieczka Tów. klubów kobiet pracując 
Wycieczka do Wilanowa, organizowana fu 
klubów kobiet pracujących, odbędzie się da, : 
niedzielę, Informacji bliższych udziela dyž 
Związku krawców, Bracka 17, w pon 
czwartek od d, 8-9 wiecz, W wyciecze w 
gą udział członkowie i wprowadzeni go 
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Mich gpółdzielczy. 


Prasa spółdzielcza. 


Jkazał się Nr. 12 „Spółdzielcy“ pisma poświę= 
o sprawom kooperacji robotniczej i polityce 
arczej proletarjatu. 

W numerze tym znajdujemy dokończenie ar- 
łu zasadniczego p. t. „Neutralność czy klaso- 
' omawiającego najistotniejsze zagadnienia 
spółdzielczego w Polsce. Następny artykuł 
a ataki reakcji na ustawę spółdzielczą, po- 
owane ze strony Związku Spółek zarobko- 
a na terenie Sejmu przez p. Dymowskiego, 
onego dyrektora „Rozwoju“. 

atą treść numeru dopełnia krajowa i za- 


. w. t A, Radka p. t. „Słomiany ogień”. 
Adres redakcji i administracji — Warszawa, 


Notowania giełdy warszawskiej. 


- Z rozporządzenia Ministerjum skarbu od 
czoraj aż do odwołania zawieszono na gieł- 
e obroty walutowe. 

_ Wobec tego zebranie 
odbyło się. 

W. dziale akcji tendencja silnie zwyżkowa 
śród obrotów bardzo ożywionych. 


giełdy walutowej 


wyrob apteki 


Malinowskiego 


w Warszawie, Nowy-Swiat 31. 


ej wykwintne Okrycia damskie, ko» 
ty, ubiory męskie oraz manufakturę 


alipie 30, m. 8, front II piętro. 


Dziennikarz 


aler, poszukuje w śródmieściu 


_ pokoju lub dwuch 

= z MEBLAMI LUB BEZ MEBLI, 

na żądanie gotów zapłacić zgóry 

miesięcy. i 

erty w admin. „Robotnika“ dla J. 

) telefon 176-70 od 1 do 3-ej. 
Królewska 


lan AŁAPIB Ne 31, telef. 


„słar. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
kórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'/, w. 


n: Zachmurzenie zmienne, przejściowe opa- 
skłonnością do burz, wiatry zachodnie. 


niedostatecznej liczby shecnych, to następ- 
posiedzenie z tym samym porządkiem d~en- 
m odbędzie się w dn. 21 b. m. (jutro) o godz, 7 
z. Posiedzenie to będzie prawomocne nieza- 
żnie od liczby przybyłych członków. 


Cukier drożeje. Zwyżka walut obcych dopro- 
ita cenę cukru zagranicznego do 3 miljonów 
"za worek, W ten sposób wagon cukru t. 
zagranicznego kosztuje już, po przeliczeniu na 
polskie, 300 miljonów. 


zysk handlujących. Do oddziału walki z 
ą przy urzędzie śledczym napływa ostatnio 
czna ilość reklamacji z powodu zbyt wygóro- 
ych cen, oraz częstych ich zmian pobieranych 


skazał w dniu 19 b. m. Władysławę O- 
ką, właść. kawiarni przy ul. Marszałkow- 
i r. 89 za pobranie nadmiernych cen za jaja 
ma 0,000 mk. grzywny, 3.000 mk. opłat sądowych 
ną w razie niezamożności, na dwa dni are- 


> właściciela 
; przy ul. Krakowskie - Przedmieście 8, 
pt. Węgliński, skazany został przez sąd pokoju 

ręgu za pobranie nadmiernych cen za piwo na 


restauracji. Właściciel 


r naczelny dr. Feliks Perl. 


50.000 mk. grzywny, 5.000 mk. opłat sądowych z 
zamianą w 'razie niezamożności na 1 miesiąc are- 
sztu. 


Pałac w Wilanowie. Zarząd pałaców wilanow- 
skich zamyka dla osób zwiedzających Muzeum 
pałacowe na czas od 20 do 26 czerwca r. b., park 
zaś — od 23 do 25 czerwca włącznie. 


Pomoc emigrantom. Biuro pomocy emigrantom 
(filja National Cattolic Woltare Coemeil) mieści 
się w Warszawie przy ul, Czackiego nr. 10 m. 10 
(przy warszawskiem  chrześcijańskiem Towarzy- 
stwie ochrony kobiet), gdzie udzielane są emigran- 
tem bezpłatnie wszelkie wskazówki i informacje, 
Biuro czynne od godz. 9 do 12 w poł. (prócz nie- 
dziel i świąt). 

Opieka szkolna, W tych dniach odbyło się po- 
siedzenie komisji głównej opieki nad uczniami 
szkół powszechnych. Do przeprowadzenia prac za- 
mierzonych przez opiekę utwórzono 3 sekcje: or- 


_ganizacji, finansową oraz opieki moralnej i mater- 


jalnejj W najbliższej przyszłości zdecydowana bę- 
dzie sprawa zorganizowania półkolonji i zaopa- 
trzenia szkół powszechnych w tańsze podręczniki, 
Po dyskusji, która się rozwinęła nad sprawą urzą- 
dzania półkolonji, uchwalono, aby subsydjować w 
rcku bieżącym te szkoły, które zamierzają urzą- 
dzić półkolonje i udzielić im pomocy w uzyskaniu 
od miasta odpowiednich placów, 


Dyrekcja państwowej Szkoły technicznej ko- 
lejowej na st. Warszawa - Praga. Podania pisem- 
n- o dopuszczenie do egzaminu wstępnego do kla- 
sy wstępnej przesyłać należy pocztą w terminie 
də 20 sierpnia 1923 r. włącznie, pod następującym 
adresem: Do Dyrekcji państwowej niższej Szkoły 
technicznej kolejowej Warszawa 9. Do podania 
należy dołączyć: 1) Metrykę chrztu, stwierdzają- 
cą, że kandydat kończy w bieżacym roku kalenda- 
rzowym lat 15, 2) Ostatnie świadectwo szkolne, 
stwierdzające, że kandydat ukończył z dobrym 
postępem przynajmniej 5 (pięć) oddziałów szkoły 
powszechnej, względnie 2 (dwie) klasy szkoły śre- 
dniej, 3) Świadectwo szczepienia ospy. 

Egzamin wstępny odbędzie się dn. 27 sierpnia 
r. b. o godz. 9 rano w gmachu Szkoły. 


Z Tow. Zachęty. W myśl uchwały ogólnego 
zebrania członków komitet Tow, Zachęty posta- 
nowił podnieść cenę biletów członkowskich do 
kwoty 30.000 mk. Uchwała ta obowiązuje od 1-go 
lipca r. b. 3 


ZEBRANIA I ODCZYTY. t 


Z Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego. 
Dziś w lokalu Towarzystwa (Karowa 31) p. Fran- 
ciszek Bąkowski wygłosi odczyt p. t. „O borach 
Tucholskich” z racji wycieczki, jaka się tam od- 
będzie. Wstęp dla członków i gości; początek o 
godz. 8 wiecz. 


/„Uniwersytety a Państwo“, Na ten temat wy- 
głosi odczyt ob. J. Kantorowicz w piątek dn. 22 
b. m. o godz. 8 wiecz. w gmachu głównym Uni- 
wersytetu, audit IV, Po odczycie dyskusja, w któ- 
rej przyjmie udział prof. L. Petrażycki. Wstęp dla 
akademików wolny. 


Z „Drużyny śpiewaczej', Członkowie „Druży- 
ny śpiewaczej' przy Związku pracowników han- 
dlowych, przemysłowych i biurowych (Sienna 16). 
proszeni są o zebranie się dziś, 20 b. m., o godz. 8 
wiecz. w Siedzibie warszawskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego, w celu odbycia zbiorowej próby z 
okazji projektowanej uroczystości „Wianków” 


WYPADKI 


Morderstwo, W lesie nąleżącym do włościan 
wsi Baranowiska pow. lubartowskiego, w stosie 
gałęzi znaleziono trupa Michała Turowskiego, za- 
mordowanego przez niewykrytych sprawców. Są- 
dząc po śladach ustalono, że morderstwa dokonali 
defraudanci leśni, którzy prawdopodobnie, będąc 
zaskoczeni przez Turowskiego i bojąc się, żeby 
ten nie wydał ich, zamordowali go. 


Rozbicie dwuch wagonów, W czasie przesta- 
wiania pociągu nr, 185 z toru Nr, 2 na tor Nr. 4 na 
stacji w Sławkowie pow. olkuskiego zerwała się 
tylna część pociągu, wskutek czego uległy rozbi- 
ciu dwa wagony naładowane towarem, 


Zabłąkana kula. Na ul. Karolkowej zabłąkana 
kula postrzeliła w lewe udo ślusarza, 25-letniego 
Franciszka Olszewskiego z ul. Przyokopowej nr. 8. 
Ranionego Pogotowie przewiozło do E. 


Upadek z tramwaju. Na rogu ul. Szwedzkiej 
i Stalowej wypadła z tramwaju 42-letnia Marja 
Majewska z ul. Kredytowej nr. 5. Lekarz Pogoto- 
wia, stwierdziwszy zwichnięcie stawu skokowego, 
przewiózł poszwankowaną do szpitala żydowskie- 


go. 


Okradzenie mieszkanią. Przy ul. Hożej 56 słu- 
żąca wraz z njewykrytym esobnikiem okradła do- 
szczętnie mieszkanie swych pracodawców p.p. 


Bartczak, Poszkodowani obliczają straty na 150. 


miljonów marek, 


Epidemja samobójstw. W bramie domu nr, 18 
przy ul. Chłodnej górnik 24-letni Ryszard Piasecki 
z Będzina, w celu samobójczym napił się jodyny, 
pogam przewiozło desperata do szpitala św. 

ucha. i 4 


— Zamieszkała w domu nr, 9 przy ul, Litew- 
skiej handlarka, 30-ietnia Aniela Bieńkowska, w 
celu samobójczym napiła się jodyny, Lekarz Pogo- 
towia, po przepłukaniu żołądka, pozostawił despe- 
ratkę na miejscu. ; 


. Nieostrożność z bronią. Na dworcu Wschod- 
nim wskutek nieostrożnego obchodzenia się z bro- 
nią postrzelono w jamę brzuszną 25-letniego Józe- 
fa Sitka ze Starego Miasta, pracownika „Gazety 
Porannej'. Pogotowie przewiozło ranionego, do 
szpitala św. Rocha. ; 


Skok złodzieja z I piętra. W' jednym z mie- 
szkań w Cytadeli ujęto na gorącym uczynku kra- 
dzieży Józefa Szlachta z ul. Chmielnej nr. 34, Zna- 
lazłszy się w pułapce Szlachta, mając zamknięty 
odwrót, ratował się ucieczką z balkonu I piętra. 
Skok był fatalny. Pogotowie przewiozło go do 
szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie przy łóżku jego 
czuwa policjant. 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro, 


„ROBOTNIK” środa, 


Teatr i muzyka. | 


Teatr Wielki. Dziś „Casanova”. Jutro „Ży- 
dówka”, 

Teatr Rozmaitości. Codziennie „Szał miłości”, 

Teatr Reduta, Dziś „Tragedja-Eumenesa', Ju- 
tro „Turoń', W niedzielę w teatrze w Pomarań- 
czarni „Fircyk w zalotach” Fr. Zabłockiego. Bile- 
ty wydaje Sekretarjat Reduty w godz. 11 — 3i 
17 — 9, 

Teatr im. Bogusławskiego. 
Walewska”, 
Teatr Polski, Codziennie 


Codzjennie „Pani 


„Zdobycie twier- 
dzy”, 
Teatr Komedja, Codziennie „Złodziej”. 
Teatr Mały. Codziennie „Hau-hau”, 
Teatr Nowy. Codziennie „Wściekły lotnik". 
Operetka Wodewil. Codziennie „Szalona Lo- 
la", j 

Teatr Nowości Codziennie „Księżniczka 
Olala", 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Żonaty kawaler”. 
Teatr „Stańczyk“. Dziś ostatni dzień progra- 
mu XXVI-go z p. Heleną Bekeffi, Początek o godz. 
9 m, 15 wiecz. Jutro premjera. 


, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Stylowy: Konilikt, 

Są obrazy, które mimo dość błahej treści, dzię- 
ki sprytnej intrydze i efektownej stronie zewnętrz- 
nej mogą się podobać, Do obrazów tegć rodzaju 
należy „Konflikt”, 

Sam dramat dość błahy, ale układ jego (oprócz 
zakończenia) jest wyborny, Uwaga widza jest w 
napięciu przez cały czas przedstawienia i ponie- 
waż o to głównie chodzi więc publiczność jest za- 
dewolona. 

Zdjęcia są śliczne. Zwłaszcza zerwanie tamy i 


Wspólnika 


NA RATY 


Grzybowska 20 m. I2. 
Uwagal Na składzie wielki wybór materjałów angielski 


m am 


stwo: 5p. AKC. Lampert a 
Warszawa, Niecała 8. 
- 


Przedstawio el 


Muchy! 


składach aptecznych, mydlarniach, 
wysyłamy od 50 arkuszy. 


aaria „ił 


NA RATY 


Okrycia i kostjumy dams 
garnitury męskie, 


własne wytwórnie 


Firma chrześcijańska. 


Wielki wybór 
datki. 
Foksal 18, 


ODCISKI 
wm KLA W 


tel. 153-15. 


Sprzedają wszystkie apteki i składy 


Dr. ml. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro. 

by skórne i wener. Analizy krwi. 
Praga-Targowa 84, m. 2. 

Tel. 77-83. 5-—7, panie 4—5. 


Dr. i. MILEJKOWSKI 
Choroby weneryczne i skórne 
Złota 50. 

Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


I BRAŃS (z Petersburga) b. st. 


ord. szp. chor. we= 

ner., skórne i płołowe. Od 

9—3, 5—8 w. Nowy-Swiat 46, 
m. 1%. Tel. 233-84. > 


Dr. M. Aitteld 


Zieina 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od 10-12 r. i od 4—7 w. 


SUKNIE 
KOSZULE mes. 


nówy 


A) Zegarów, 


nio, dobrze. 


20 czerwca 1923 r. f kr 


ENEE EEE E OE ER 


z wiekszym kapitałem do istniejącego interesu poszuku- 
ję, posiadam duży lokal, elektryczność, telefon — okolice 
Tłomackie, telefonicznie 236-02. 


ubiory męskie i palta w pierw- 
szorzędnej pracowni 


; DÈN 


Komary! 


i wszelkie owady tępi papier lepki „ERAʻ!. 
kooperatywach. Zamówienia 


Poszukiwani przedstawiciele | sprzedawcy na wysoką prowizję. 
Główna sprzedaż: A. KOPIŃSKI, Warszawa, Tamka 31. 


Materjały wełniane 


ZACHODNIE T-WO MANUFRKTUROWE 


Warszawa, Leszno Nz 71, telefon 67-74. 


i Obuwie Najtaniej iti 


Damskie, Męskie, Dzieoinne, 
płócienne; prunelowe; 
rób własny; gwarantowany. 


Skład Skór. 


brodawki i skórę zgrubiałą na po- 
deszwach bezpowrotnie i bez bólu 


IOL“ 


wyrob. Farmac. Labor. ,„AP. KOWALSKI‘ w Warszawie 


NADZWYCZAJNA OKAZJA! 


KOSZULE damsk. 40.000 


wielki wybór madepola- 
metkaliy 


po cenach b. nizkich. 


B-cia ZANDER, 


88. Marzzałkowska 88. 


zegarków, 
ków, reperacje ta- 
Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21. 


Wydawoa: Rada Nacz, E. P. S, Ddbito w drukarni Robotnika”, M/arecka” 


Nr. 165 J 

| 
wcdospad są niezwykle piękne. Koloryt ich 1 
strość również nie pozostawiają nic do życzenia 
Priscilla Dean gra cudownie. Jej wdzięczna P% | 
stać i wyrazista mimika mogą zachwycić każde” j 
go. 3 M 
Banalne zakończenie psuje nieco wrażenie 
całości. Trudno o coś równie przesadnie umorś” > 
niającego jak owo małżeństwo, dla odkupiesiś 
spełnionego „życiem ną wiarę” grzechu. F 


ika. 
Sport. 
WYŚCIGI KONNE. 
Wyścigi wczorajsze pod względem  sport0* 


wym nie były interesujące, Dzień pogodny ścią” 
gnat dosyć publiczności Jak zwykle pod konie? 
sezonu wyniki w niektórych gonitwach były ze 
pełną niespodzianką. 3 
Tor dobry. Rezultaty następujące: y 
Gonitwa I, dyst. 2100 mtr.: 1) Arkan, 2) Le 
pante w 2 m, 19% sek. o 34 dł, tot. 1300. 
Gonitwa II, dyst. 2400 mtr., ploty: 1) Grom 
2) Barcelona, 3) Złota w 2 m. 50 sek, o 3 dł, tot 
zw. 1400, fr. 1300, 2150. 3 
Gonitwa II, dyst, 1300 mtr.: 1) Minstrel, 2) r 
Perichole, 3) Lotos, w 1 m. 24 sek, o 5 dł, tot 
zw. 5.700, fr, 1900, 1250. 3 
Gonitwa IV, dyst. 1300 mtr.: 1) Roseniels, 2 
Dcrnach, 3) Zerwikaptur, w 1 m. 21 sek, o 4 dłu 
tot. zw. 2600, fr, 1300, 1350. K 
Gonitwa V, dyst. 1300 mtr: 1) Pomme de ter- 
re. 2) Reved'Or, 3) Radjami, w 1 m, 24 sek., o 3 dło 
tot. zw. 9500, fr. 2550, 8000. „rl 
Gonitwa VI, dyst. 2100 'mtr.: 1) Pani Ola, J. 
Niagara, 3) Zefer w 2 m. 2434 sek., o szyję, tot 
zw, 4.300, fr. 2300, 5700. | 
Następne wyścigi jutro o godz. 4 po poł. 


U 


prosen | 


1) Leary ścienne daje na Te 


ty. Zegarmistrz 
macher, 


A j 

ocza 21. 5 

1) Chora weneryczne. skór” 
ne, rzeżączkę, 

lis leczy w krótkim czasie. A 

zamożnym ustępstwo. Dr. Wel 

traub, Praga-Targowa 78 m. w 


przy Wileńskiej. Od 10—421. 
KERI i 
weneryczne (trype” 


n Choroby syfilis) leczy w jak | 


najkrótszym czasie dr. Rozenić” 
Analizy krwi na syfilis. Niezam" 
żnym ustępstwo. Przyokopon 
43, m. 7 róg Grzybowskiej. 4 
4 do 7. Panie 1—4. ? 


P 
Inst ty muzy” 
Gramofony ma yisi wielkim yo 
borze oraz płyty najnowszych 
grań poleca po cenach najn 


ch i krajowych. 


CEZ WE. 


p 
BU 


"2 
szych Feigenbaum, Bielańska i j 


Leczni(a na Pradze Brzeskń 5. 


Porady lekarskie we 
wszystkich specjalnościach i rd 
tystyki od 9 — 6w. W nagłych 
wypadkach pomoc lekarska “ 


domu. 
N M solidne w wielkim wyb”. 
g g rze poleca Francisz”, 
Arens, Plac Trzech Krzyży, cen į 
bezkonkurencyjne. A 
„do szyci? 


MASZYNY 5er% 


broci „Kasprzyckiego“ — 1%. 
nio—Hurtowo—Detalicznie — Ró. 
ty. Skład fabryczny — Wa id's 
reparacyjne Warszawa, Mars d 
kowska 153, telefon 104-51. O% 
działy, przedstawiciele: Częst” 
chowa Aleja 43, Kielce, Lubliw 
Wilno, Łuck. Zamawiać moż” 
listownie w Warszawie. PoszuŃ,. 
wani odbiorcy hurtowi i przeł 
stawiciele. 


Abak ki RETES ALA | 
=) Majlańsze ZTÓWłO rye 


Kostjumy damskie i dziecięf, 
Suknie, bluzki, spódniczki. Biel 
znę, kg toro Mundurki, F8 ! 
tuszki, Garniturki dla uczącej 
A ee =: poleca najtań 
wa ILE 
Szyszko MARSZAŁKOWSKA 5% 
telefon 184-95. A 


Obi i i kolacje dla inteligen 
d y cji pracującej Zielna 37 
pi t zgrane połąmane kupuj 

J y lub zamieniam na no“ 
Płacę najwyższą cenę, Przyjm® 
sie również do reparacji peł Å 


kie instrumenty muzyczne. 

genbaum, Bielańska 1. j 
skarpetki najleps, 
trwałe własnej 3, 


wę” 


pęawe Ę 


Sprzedaż w 


kie. Palta i 


ran 
zy 


Pończochy 


twórni na raty. Sienkiewicza * 
19. . e) 


fl Sz "0 


dzo dokładne ro gb” 
(kalibry, hartow. i t. p.) ; 
ni. Dobre warunki dla sił piej, 
szorzędnych, POZIE e 
skonałe świadectwa. Oferty ska 
dać pod „sprawdziany“ do w» 
klamy Polskiej“ Jasna 10. _„ 


Lgubiłem kartę okej 


i, 
r 


apteczne. 


zef. 35,000 


wałny 10-go pułku, 9-tej 
terji artylerii polowej. Adres: 
drzej Ptak, Szkoła Rolnicze; 


żnica, poczta Sędziszów Kie ŻA AD: 
sztuczne bez podnice” 

LĘM nia, plomby usuwanie LĄ 

bów bez bólu, korony, W 
przeróbki. Ceny nizkie. Prad 
dr 


spód 


budzi- jącym dogodne warunki. 


dentystyczny Leszno siedm (5 we 
gie podwórze) 10—2 pp. 47” „ 


< #” 


